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Na każdy sezon nowości.
29r

Przyjmuje się do roboty krawieeczyznę, 
bieliznę, kołdry haft biały, kolorowy, ko­
ścielny, pończochy i trykotaże wszelkie 
ZAKŁAD ŚW. WINCENTEGO a PAULO 

Warszawa, ni. Ordynacka 4.

d w a j p o la c y  w  p a r lam en c ie  pr askim
t ^ S Z Y N .  (PAT.). — W wyniku wy- skali posłowie CHOBOT i,dr. BUZEK.
^v °w do Czesk ej Izby Polacy zdobyli. Lista zjednoczonych stroimfdw polskich 

mandaty zamiast dotychczas posia- uzyskała około 31 tysięcy głosów, zbk> 
jednego marłdotu. Mandaty uzy- kowane listy polska i żydowska 102.604.

PORAŻKA WIĘKSZOŚCI RZĄDOWEJ 
Óbl^AOA. ( A W .) , -  Po ostateczmiem rozporządza w parlamencie ilością 143
ftr^^niu ilości mandatów, uzyskanych giosów, stanowiąc mniejszość. Wiobec te- 

Part je ‘rządowe, otkazuje się, iż go przypuszczają, iż utworzona zostanie 
tóty Zo& rządowa utraciła 14 manda- nowa większość, składająca się z .partyj 

‘ Wobec tego, zamiast 157 glosami. lewicowych, chłopskich i partji socjalih
styczmej.

DALADIER NIE UTWORZY RZĄDU
IjTA RYZ. (PAT.). — O godi. 1 rano! runku utworzenia rządu umji republikań- 
kvf>i 0r oświadczył, że zrzeka się misji skej, co prowadziłoby do utworzenia ga- 
'*^rzenia nowego rządu, wobec tego, że binetu koncentracyjnego, który radykali 
^   ̂ Pewnych osób uważany przez nie- odrzucają. Daladier złożył wizytę p, pre- 

^  Plewmy, został uzależniony od wa- zesowi Doumergue onegdaj o godz.
9 rano.

BRIAND ODMÓWIŁ
ł J^ R Y Ż . (PAT.). — W wywiadzie na prośby jednak moich przyjaciół i  wale- 

2edtawkielem „Matirda4' Dalacfcer1
t^Ą^dczyl, że .proponował Btiandowi u 

rządzie akcji republilkiańskiibi. W 
ń^yGedzi na to, Briand doradził mu 

Ąmzenie gabinetu w kierunku prawi- 
i odmówił. Postanowiłem wtedy— 

Daładjetr — rzec się siwej misji,
mi .utwoirzeawe raowego rządu.

gantia prezydenta Doumergue‘a zgodzi­
łem się poczynić jeszcze dalszla wysiłki. 
Czytając komunikat Briainda, przeznaczo­
ny dla. ajencji Havasa, w którym b. pre­
mier obiecywał swój udział w rządzie 
tmji .republikańskiej, doszedłem do prze­
konania, że warunek ten uniemożliwia

ROZŁAM WŚRÓD SOCJALISTÓW FRANCUSKICH
CZĘŚĆ POSTÓW ZA UDZIAŁEM W RZĄDZIE LEWICOWYM

PARYŻ. (PAT.). — Większość po­
słów, z którymi m»aj okazję mówić ko 
respondent tPAPa jest zdania, że decyzja 
Rady Narodowej stronnictwa socjalistycz­
nego nietylko nie wyjaśnia sytuacji, lecz 
naodwrót znacznie ją komplikuje. Nato­
miast w senacie przeważało wczoraj w 
południe przekonanie, że odmowa socjali­
stów była raczej wskazaną, chociaż po­
wątpiewano, aby deputowany Dtaiaidier 
potrafił przy takich warunkach ukonsty­
tuować gab net, co nślewątptiwie wpłynie 
•na przedłużenie kryzysu.

Grupa lewych republikanów wypo­
wiedziała się w zasadzie za udziałem w 
gabinecie koncentracyjnym. Grupa lewicy 
radykalnej na czele z posłem Danielou o- 
świadczyte, że oczekiwać będzie dalszych 
kroków deputowanego Daladier, będąc 
gotowa z nim współpracować, o ile so­
cjaliści nie wejdą w skład jego gabinetu.

Ogólna uwaga zwrócona jest- obecnie 
m  grupę socjalistyczną, która odbyła kil­
ka posiedzeń, po zakończeniu już obrad 
Rady Nadzorczej stronnictwa. Na obrcr- 
dach tych powzięto decyzję zwołania 

jącą go o poparciu

przed 1 stycznia nadzwyczajnego kon­
gresu stronnictwa socjalistycznego, któ­
ryby wypowiedział się w ‘kwestii powzię­
tej przez Radę Narodową dlecyzjd. Pewna 
część posłów, należących do grupy socja­
listycznej wypowiedziała się za opuszcze­
niem stronnictwa i ufundowaniem grupy 
pracy, coś w rodzaju angielskich laboa- 
rzystów. Chociaż decyzja ta1 nie jest osta­
teczną, .wywołała cna wielkie wrażenie w 
kuluarach Izby-, gdzie obliczają, że ten 
nowy odłam stronnictwa socjalistyczne­
go mógłby ugrupować blisko 60 postów.

PARYŻ. (PAT.). — Socjalistyczna gru­
pa parlamentarna uchwaliła 43 głosami 
przeciwko 11 rezolucję, ubolewającą nad 
decyzją rady narodowej, którą uważa za 
sprzeczną z zasadniczemi podstawami 
łączności interesów pokoju i demokracji. 
Rezolucja domaga się pozalem zwołania 
na dzień 25 grudnia narodowego kon­
gresu socjalistów. Następnie uchwalono 
jednogłośnie drugą rezolucję, zawierają­
cą podziękowanie dla Daladiera za czy­
nione przez niego wysiłki oraz zapewma- 
dla jego polityki.
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MNIEJSZOŚCI P BLSKIE
Ze wsrys fckich państw 'Boiska1 najbar­

dziej jesi iwirazoBia na atak' rtmiejszosoi 
narodowych. Przez cały szereg lat by­
liśmy stałym Ikśiesttem d jg Narodów w 
charakterze... oekPRżoBjyęfc. ŚikpczyJii Pol­
skę i Niemcy, i Lijfcwinii, i Ultra ńcy, i 
wolnie miasto Gdańsk - szczególnie -łubu 
jące sćę w  ptenactwie. W pras ile wszyst­
kie h krajów ukazują si-e bezustannie air- 
fyikuły, pomawiajpor naszą Rzeczpospoli­
tą o rzekomy u-cisk Ży-dó-w, -a nawet -o 
pogromy, -o ąteja*§żmie Ru-simów -i -Bia 
łornsinów. Siowem mniejszości mśe usra- 
ją w prac\’, aby wyrobić nam u innych 
najrodów jalkinajgacszą Oipinje. Tak przy­
wykliśmy do tych oskarżeń i zarzutów, 
że ode stera-my się nawet zbytnio -o obro­
nę. -Niech tam Anglicy, czy Ameryk anta 
mysią -o nas, co cn-cą -i wierzą komu za- 
pragna.

A tymczasem, w -rzeczywistości, nie-' 
masz na świecie mmodu, któryby podle­
gał rakiem'" istotnemu uciskowi, jako 
mraiiojszość mPT-odioŵ  jak Polacy.

Uśwriadumiłmę sob e, że jedna trzecia 
narodu polskiego mieszka poza granica­
mi Państwa Fotoktago i wiflkszoiść tej ma- 
sy polsik.iV-i narażona iest rta u-essk, -o ja- 
k m mniejszości w Polsce nie mają raaiwet 
wyc^-rażenla.

iBRsiko mi-ijcn (P-claków mieszka m  
Uk-rame, Bńa-lorusj- Sowiedfe] i rozcianv 
jest -na przestrzeniach Rosii aż 00  brze­
gów o-cean-u Spokojnego. Ludność ta po- 
zbawi-Oina jest całkowicie p-rawa utrzv- 
mmeanA nawet sfoeuinfkow kulturalnych 
ze swą ojczyzną. Nawe* książką lub pi­
smo polskie d-o+rzeć -do ndch nie może 
Prześladowałaś są ich cbycza 'e, a nade- 
wszistko icli -religia katokoka. Mtode po- 
kołetea Polaków w Z. S, S. R. balszewi 
cy starają sie wychować n;a janczarów 
komunizmu i wa-ogów narodu, ktorego 
krew plynće w ich żytach.

W Niemczech m-ieszlka znow-uż milion 
Polaków i to przeważnie na odw ocznie 
polskiej złami. Statystyka tu jesir niedo­
kładną. Wystarczy po-wiedzieć, że Mazu- 
rzy '-"DrotesiŁano' w i '-rusaon Wschoanich, 
obliczani na 100 tysecy, w istocie są 
znacznie liczniejsi i sami stebie obliczają 
na 400 iys'ęty.

Lud-nosc polska w Niemczech znalaz­
ła si-e w takich wurunikach, że niema mo­
wy -o korzystaniu z praw, przyznanych 
je} -przez Konstytucję, a -wydarzenia w 
Opolu najtepe-j ilustrują sytuację Pola­
ków nia Śląsku, gdzie obowiązują w do­
datku specjalne umowy, gwarantujące 
swobody uainodiuwościowe. Jeśli Niemcy 
w Polsce, cieszący sie poshdaindlam całej 
sieci szkół rrenreckich rządowi ch i pry­
watnych, są weczmie ze swego losu nie­
zadowoleni, cóż powiedzieć -o Polakach 
■w Niemczach, gdzie zupełnie nikły odse­
tek dzieci polsk-ch może uczęszczać do 
szkoły polskiej. I w łych w-airunikaoh 
Niemcy chcą pithionewać mn-iejszośc-nom 
-w innych krajach, zwłaszcza w Polsce! 
Trudno zaiste nile pisać satyry.

Na Litwie żywioł polski, -reprezento­
wany i na wsi- i w m a-stach, sika-zany jest 
p-zez szowiinizm na zagade. Zniszczony 
gospodarczo, nie może nawet utrzymać 
-praw swego ięzvka w kościele, tam na­
wet, gdzie pa-rafia jest polska. Stosunki z 
Macierzą równ eż sa dla tych Polaków 
utrudnione i- prawie równinną si-e zeru.

W Czecbosłcwa-cj-i sytuacja Polaków 
polepszyła się w -osłatnich czasach, w Ru 
tmiirru -istniete nadz>ra zmiany n-a lepsze.

I o w  -maszem rajbliższem srsóddzjwde.
W kratach emmracytayeh miliony Po­

laków, cenńonych jako si-ia robocza, na- 
nożone są m  wymarodowiene Wszystkie 
niema-1 rzą-dM krajów emigracyjnych sy­
stematycznie ku termu zmierzają.

I b M  na śwta-cie ni* podnoś głos-u w 
obron’e prześladowanych ,-j wynarodawiia- 
nych Polaków, 'Nikt r ie  oburza.- sie na 
bezprawia i w-r-ecz zbrodnie, popelinii-ane 
na Polakach m  obczyzme.

Spotoczcńsi-wo patakie w krate mato 
tRum s-orawam śiptaręgufe sie, lub ziemnie 
«te niemi ,,-od święta'', nnprz z n-owodu 
ztazdu Polaków z zagiwilcy. Potem ci­
sza...

Czy n-:e je$j*śmy 'na-pofu!pie.?ęz>im na 
bpii ziemskej n/modem? Nikc-mu nie do­
kuczamy skargami. Nie umiemy nawet 
żądać, tego, co nam sie słusznie należy.

Zawsze mamy jakąś głęboką ra.ję,

DZIEŃ POLITYCZNY

W RZĄDZIE

W ciąga drm wiczcrajszego obLgały 
poczaitkiowo poglosk ̂ o  wncesi-omej jako­
by .przez p. Premjera Świ-talsilciego dymi 
sji W ciągu jeckiaik poponudnia pogłoski 
ts spotkały się ze stanowczem żapizeczi^ 
mem.

Stały -one bezwątpi-e-r-ą w ,zvs azku z 
tem, że w c zasae wtonKowi, cn wteczior- 
nych -obrad Kiojiitteiu Ekonomiirznego ip- 
Prem-jOi usunął siy od -dalszych -obrad z 
powodu mtedyspiozyc]., oddając da-lszc 
przewodlntetw-u p. -Miinsfrowd S-kladlkow- 
skiemu, w ciągu zas dnia wczorajszego, 
również .z powodu nied-yspazycj-i, n-ie 
urzędował, ani ież ® « pizyjmowau żad­
nych initcresamtów.

da na sesji budżetowej Sejmu

Wczoraj w ooktctme o. M arszA k Sep 
mu, Daszyńsió, został .przyjęty na aue1 n- 
cj-i na Zaniku- przez p. Prezydenja Rzeczy- 
posipolitej. Temiatem audijencji były spra­
wy związane z nową sesją sejunuwą i stój 
Bunkiem m'jędzy Rządem a Sejmem

Wczoraj o godz 12 w południe przy­
był do gmachu Prezydjum Rady Mini­
strów p. Marszałek Piłsudski i odbvł z p. 
Premjerem świtaiskim konferencję, która 
trwała całą godzinę.

1 W kołach politycznych twierdzą, że 
przed otwarciem sesji Sejmu, które na­
stąpi dziś o g. 4 po pał. -odbędzie się 
jeszcze jedno posiedzenie Rady Mini­
strów, poświęcone ustaleniu polityki Rzą-

UCHWALY KOMITETU EKONOMICZNEGO W  SPRAWIE WYWOZU ZBOŻA

We wtorek 29 b. m. wieczorem toczy­
ły się przez kilka godzin obrady Komite­
tu Ekonomicznego Rady Ministrów, po­
święcone zagadnieniu wywozu produKtów 
rolnych. Wedle urzędowego komunikatu, 
ogłoszonego wczoiaj wieczorem, Komitet 
uchwalił ustanowić w myśl ustawy cel­
nej czasowo na okres 5 miesięczny zwrot 
ceł w wysokości 4 — 6 złotych od 100 
kg. wywożonych zbóz, w zależności od 
rodzaju produktów, a to: jęczmienia, ży­
ta, owsa, pszenicy i mąki.

Celem tego zarządzenia jest ułatwie­

nie wywozu nadwyżki zbiorów oraz stan­
daryzacja eksportowanego zboża i mąki. 
Ze zwrotu ceł będą mogli korzystać ci 
eksporterzy, którzy przy wywozie wyżej 
wymienionych produktów przedstawia za­
świadczenia stwierdzające odpowiednią 
ich jakość. Zaświadczenia te hędą wyda­
wane przez organizacje eksportowe, upo­
ważnione do tego przez Ministra Prze­
mysłu i Handlu.

Odpowiednie rozporządzenie trzech 
zainteresowanych Ministrów ukaże się w 
ciągu najDiiższych 2 tygodni.

W  SEJMIE

W Sejmie obradował wczoraj klub P. 
S. L.-Piasta. Tematem obrad była kwe- 
stja skompi-ilłjowam-a pi ezydjum, -które jai< 
wiadomo, zostało niedawno wyorane w 
nowym składzie jpos, W 'tos prezes, pos. 
Dębski i -Kiemiflc (wiceprezesi), jak rów-

ceprezesów oraz ustalenia ich kompe­
tencji. ' ;

Wczorajsze obrady klubu P. B  S. 
trwały bardzo krótko, reszta obrad na­
stąpi w dniu dzisiejszym przed posiedze­
niem sejmowetn. Równocześnie oędą się

niiież -kwtstju pa wyjęcia wyboru przez -wii>- toczyły obrady kilku innych klubów, w
pierwszej linji Klubu Narodowego.

SI RAWA P. CZECHOWICZA

W  dinńu wczoraiszym -Kancelaria Sądlu 
NA-wyższego doręczyła- kamcelar}1 sejmo 
wej aktów odbytego w -dm acłi 20 — 29 
czetwca przed l-ryburcaiłem stanu proce­
su b. Ministra Skarbu, p. Czechowicza 
wraz z załącznikami. Jak wiadomo, -u- 
chwała T-rybuiiiAu postanówi-lta wstrzy­
mać dalsze postępowań:!? do -c^asu wyda­
nia przez Sejm merytorycznego o-rzecze 
nia o przekroczeniach budżetowych w r.

za trok 1927 — 28.

1927 >8 i w tym celu oddać Sejmiowi
do -dyspozycjii. wszystkie miaterjały proce­
su wraz z zawartemi w nich dukumenta- 
mi -i wyjaśnieniami Rządu. Uchwale tej 
etało się oberwie zadość i Sejm będzie 
mógł przystapte io zbawan-ia- sprawy w 
duchu życzenia T-rybiUinału Stairnu, tembar- 
dziei, ze od pan dni znajduje sie już 
również w pc .iadaniiu lostaieczinego ram- 
kiti.ęeiia -rachunikowoigo Slóarbu Państwa

P PREZYDENT RZEC7YPOSPOIITEJ
Dnią 29 b. m. o godz. 4 po not. odby­

ła się u p. Rrezyd-dma- Rzpltej koinieraitja-, 
poświecona zagaidmnemotm pf zemysło- 
wym, w której wzięli uczia-ł m. in. -pp.: 
MiMster P-rzem''słu i Handlu, Kwiat­
kowski, Dyrektor Banku Oosp-odairstw-a 
Krrjowego, gen. Góreck: i wiceminisilar 
Sllsarbu, Grodyńskii.

mu [m.aterjaią -potrzebnego do -opracowa ■ 
mia tlego rodzaju exposi.

NA 7AMKU
Wczoraj p. Prer\xlen-t iRzuczipospoli- 

ifej przy.iał na- posłuchaniu -delega. ię ko­
mitetu cirgaimir/aeyiinego -M i ydzymairodo wej 
Wystawy Komumiikacyjnei, która ma się 
odbyć w irciku prayszłyrr w  Poznaniu. 
Delegacta przybyła sipecjate e, aby pro­
sić p. Prezydenta o .udzielanie jej swego 
wysokiego protektoratu

FXPOSE P. MIN. MATUSZEWSKIEGO
Kierownik Min. Skarbu, p. pułki Ma- 

tuszewrki wyg iosić ma dłuższe expose, 
w którem przedstaiwi- calokszalt poldykii 
gospodarczej .i Kmansiowej państwa. Od­
powiednie wydz aiy Mim. Skarbu dostar­
czyły już p. Mini-strawii Mrtuszewski-e-

PODATEK PR7EM YSŁOWY
Projekt nowelizacji ustawy -o podat­

ku przemysłowym wpłynę do ladkij mar­
szałkowskiej w doIc-wie teiopada- r. b. 
W obecnej chw li toczą &e w Min. Skar­
bu oh rady nad -ref ormą teg-o podatku.
PODZIĘKOWANIE M. ZALESKIEGO

Opuszczając terytcrjum rumumókie, 
p. Minister Z-alcsk; wysiał dc p. Miiristna 
Miranescu następujący telegram:

„Opuszrzają-c gościnną ziemię Pań­
skiej piękne, i pełnej chwały ojczvzny, 
czuje si-ę w obowmązku wyraz’ć Panu naj­
szczersze podziękowania za wspaniałe i 
go-ące przyjęcie, zgv4owane przez rząd 
rumuński- oraz za spi mtamiczne manifesta­
cje sympałji, jake naród rumuński urzą­
dza1 ma -rzecz narodu polskiego przez ca­
ły czas imiego po-bytu. Ta sympaf ja i przy­
jaźń są dla na-s tembair-dziej cenne, że są 
podzielane przez cały na-ród -polski, 
wzmacniając w ter. sposób nierozerwal­
ne węzły scjusztt, łączącego Polskę z Ru- 
umin-ją. (—) Zaleski".

dla klórei zabieranie głosu w o-bncn-ie 
rodaków pa obczyźnie uważamy za nie­
wczesne i niewłaściwe. Nic wiec dziwne­
go, że lekceważą nas maw-eł słabi, że po­
trafi szykanować Polaków nawet Gdańsk, 
żyjący kosztem cel polskich, zależny -od 
nas z punktu wldzien !a prawa mtedz' na­
rodowego.

Jak długo jbszcze trwać ma tak! etan 
rzeczy? Czy n e  cza-s już, by i polska 
dyplomacja zajęta się bliżej sprawami ?o-

la-fów poza granicami -kraiu? Trzeba cza­
sem przypominać sąsiadom i istniejące 
traktaty i istnienie obcych mniejszości 
naroa-owych w Poasce. T-rzeba, by szero­
ki św ift wiedza! prawdę, jak my traktu­
jemy ronięjs.zcści u siebie i JbEc sąsiedzi 
traktują mniejszość naszą.

■ A p-o^czcństwo- polsk e wimmo nie 
zr-pomiinać, że jednia iirzet iia Polaków 
mieszlca poza granicami- Polski.

L, P-ski.

OJ1 HEC ŚW. BŁOGOSŁAWI AKCJI KAj*
W odpowiedzi na deueszę, wy 

do Ojca Świętego przez katolickie org .
nizacje, zeorane na uroczystej Akadem^
ku czci Chrystusa - Króla dnia ŚŚj 
Warszawie, nadszedł następujący le 
giam:

J. Em. Xs. Kaid. Kakowski:
Ojciec Święty raczył przyjąć hołd K 

tołickich o ig an izacy j i prosząc dla h* 
o łasKi Boże, udziela im z serca sweo 
błogosławieństwa

Kardynał Gasparr1 
Jeanocześnie Sekretarjat Genefń17 

Akcji Katolickiej Archidiecezji Warsza 
skrnj serdeczne składa podziękoW*111 
wszystkim organizacjom katolicKim, k1 
re raczyły wziąć udział ze sztandaD1 
w nabożeństwie w Katedrze, oraz w Ak 
demji ku czci Chrystusa - Króla.

KONFISKATY _
, Z polecenia Dv-rekcii Połicii w » 

wicach skonfiskowa-nc nir. 1621 z 
30 b. m. dziennika „Pol-oniia": ntadto
polecenia Komi-sarjaru Rządu m. 308
Sz-awy policją skonfisk-owaia nr. fG 
(óś68) dziennika „Ićobotmk'', równik 
dnia 30 b. m

List p, * Ministra Oświecenia
DO P. WIZYTATORA HALlBEjA
PAT-iczna podaje: ^
W końcu września wystąpiła ,,0^\ ^ 

Warszawska", a za nią kilka czasoP
polskich przeciwko p. Stefanowi Hań 
jowi, pełniącemu obowiązki wizyiate^
szKól w kuratorium lwowskiem. (y 
te skierowane były przeciwko po^'0^  vVr
p. Stefana Halibeja, jako borącege
swoim czasie udział w powstaniu ukt?1̂2 9
skiem, do służby państwowej. W dn|U p
października p. Minister W. R. i O / 
przesłał p. Stefanowi Halibeiovd, Pe*n 
cemu obowiązki wizytatora szkół w ku 
torjum lwowskiem pismu następując 

—  Od 10 lat po uzyskaniu reliaV.jej 
tacji służy Pan Rzeczypospolitej Pó'8 ^  
i służy Pan dobrze. Mimo to od nie' 1 j 
nego czasu pewnego organa prasy po J „ 
poczęły miotać na Pana szereg oskard 
Skądinąd wiadomo mi, że z diugiej s 
ny niektóre sfery społeczeństwa 0.® 3z3) 
skiego nie szczędziły Panu gorycz' ^ ,! 
ich zdaniem, zbyt lojalną służbę Pal ŝ c J  
Polskiemu. Podnoszone obecnie jpf? ,5 
Panu oskarżenia i przytoczone doiyc ■ (|1< 
dowody, mające jakoby tidawadnia ^  
szność tych oskarżeń, zbadałem 1 r ? ^ 
podstawie zawiadamiam Pana, że te£' 
tracił Pan zaufania Pańskich wh-dz 
łożonych. Przeciwnie chlałbym  Pana , 
niejszem pismem umocnić na dronze, j 
rą Pan od 10 lat konsekwentnie kr<̂  ^  
zachęcić Go, by z tej drog' r<Ie da ^
Pan zepchnąć żadnym rteodpowAfPkj,
nym żywiołom. Mimster Wyznań ^  
nych i Oświecenia Publicznego (— ) 
womir Czerwiuskk

Tera z .C ic m e m e i  p r ó M o
PARYŻ. (FA T ). —  Setiator C let^A .
  * --orzyjąi misję tworzenia nowego gab 0ti

PARYŻ (PAT^ -  Prezydent 
mergue wezwał do siebie Branda

Bójka na politechnice wiedeiisW
WIEDEŃ. (AW) —  We wt< edZi? 

godzinach przedpołudni jwych na j 
le prawa uniwersytetu, oraz na pó"
nice doszło do bardzo burzliwych 
między studentami zbliżonymi 
wehry, a socjalistami - Bójka 
się na politechnice, gdzie rzekomo s 
liści mieli wywiesić plakat zwrócony je«  
ciwko Heimwehrze, Bójka przyb'* ,}l 
większe rozmiary, że rektor zawie: i . i  J* 
kłady i studenci rozpoczęli Dójkę W s (\c 
wykładowych. W auli bójk. trvvao ,̂c|i 
godziny 1, poczem studenci w 
szeregach wymaszerowali do' A klu 
Rcfuczej.

Udrżal znowu g ^ js rę ^
PRAGA. (A W.) Kwest:a

nia miowego .rządu dopiero a
słanie się aktualna. Ogólnie sądcń- - 1A 
czele miowego gąb/netu ;tenie P0*? o 
Udrżal. O ile socjaliści orzysteD^je1̂  
koalicji rzą-dowej, na zasteflcę, P1’na /a&tepce 
powedarry zostakiie sccjansia.
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DLACZEGO
Kied}'' starożytny Rzymianin rusza- na 

Pole walki w obronie granic ukochanego 
kraju rodzinnego, hasłem do walki było 

„Za ołtarze i ogniska rodzinne'". 01- 
*a -, na którym bóstwo holdy i cześć 
pdoierało, wiara, która rzucała węzeł 
Jedności w naród, mocą którejby on, 
zWarty, jako jeden mąż stawał do walki 
Posiadały wśród Rzymian starych pierw­
szorzędne znaczenie.

Nie mniejsze od wiary Rzym;an staro­
żytnych w ich życiu rodzinnem, społecz- 
n-m miało znaczenie: ognisko rodzinne
'■'no było kuźnia uczuć religijnych, pa­
tetycznych.

Doceniał starożytny Rzymianin znacze- 
ogniska rodzinnego, dlatego też mó- 

"ół: za ogniska rodzinne.
Dopóki hasła te były wyrazem we­

wnętrznych przekonań, dopóki były za­
sadą życia rodzinnego, społecznego, pań­
stwowego, dotąd lud Rzymski był potęż- 
uy wewnętrznie, a groźny dla wroga 
^ściennego; z cnwilą, gdy do dusz wkradł 
jpa ateizm, czyli niewiara w bogów, z 
chwilą, kiedy rozpusta rozdzierać poczę 
a stadła rodzinne, z tą chwilą historia 

jjntuje stały, powolny upadek wielkich 
‘ ymian. I właśnie natenczas, kiedy 

Renera miała niezliczone swoje świąty- 
jhe, a zniewieściały Rzymianin napełnia! 
‘upanary, opuszczając progi świątyń czy­
stych Westalek: wówczas przychodzi
°statni kres na światowładny Rzym: 
-asa nowa na zgliszczach poczyna pano­
wać. Nowy Babilon zniknął z powierzch- 
111 ziemi, wyrost Rzym Chrześcijan: nowa 
Potęga moralna.

I dziwna rzecz: te ludy, te nacje, któfe 
P^yjęły Boże szczepienie z Rzymu: 
hwangelję, te, które potem owocowały —  
-stały się na widowni świata. Longo- 
a 'dowie, Ostgoci, Westgoci przeszli w 
lflczeniu przez historję, owszem ple­

ciona Franków (Francuzów), Belgów 
Przetrwały burze i gromy, oparły bowiem 
Swój pyt na Opoce Piotra, na wierze. .

Niniejsza paraiela historyczna rzuca 
ńam dużo światła na znaczenie religji i 
113 znaczenie , edności w religji. Łatwo 
hrożna przyjść, dojść do przekonania, że 
1 e 1 igja w budowie społecznej odgrywa 
^ 1? cementu, wapna, czy gliny w buao-

Niezależnie od wartości, jaką dana re- 
'Sja przedstawia sama w sobie. A zatem, 

rJm wszystkim, którym zależeć winno na 
"Cwnętrznej spoistości narodu, państwa, 
ym wszystkim, którj^m dano rządy nad 

v:rajcin, zależeć powinno na religji i je- 
Qności religijnej.

Historja Polsk. porozbiorowej notuje 
ziałalność Katarzyny, carycy rosyjskiej, 
k łaniającej lud polski do prawosławia 
a rubieżach o ans twa swego zachodnich, 

na kresacti naszych wschodnich, 
^mierzającą właśnie na tej drodze do roz- 
.'Łla narodu polskiego przez propagan- 
£ prawosławia, wiary innej.
Mądry polityk, caryca Katarzyna II, 

keniala potęgę jedności prawosławia 
Państwie, religji narodowej, jakkol- 

,ek sama była bezwyznaniową, będąc 
^ópnniczką filozofji Voltaire’a. 
n̂ wi”ra j jednuść w wierze, to potęga

,.Zważywszy obecnie kulturalne, cywi- 
apCyjne: znaczenie katolicyzmu, oczywi- 

rzecz, musimy, jeżeli chcemy być bez- 
ż ro«nynŚ badaczami historjozofji. przy- 
r?vĆ °g romne znaczenie i zasługi religji 

■yrnskiyj, chrześcijańskiej, katolickiej. 
s, {  architekturze, w sztuce, w malar- 
\v w inuzyce) w prawodawstwie, sło- 

, .  t T l , j  gdzie myśl ludzka w wiekach sta- 
nych, średniowiecznych i nowożyt- 
realizowała się w pięknie, w praw- 

u 1®, w dobrze, tam Zawsze szukać trze- 
J k o  źródła: wiary katolickiej. 

s Wiara ta zależnie od podglebia, od ra- 
g.’ °d położenia geograficznego z bie- 
W f  rozwnjn świata przyjmowała rożne 
°ck y' .wJe'oraki wyraz w takNzwanycń 

'nzepieństwach, herezjach. \
d() v germańskie, ociężałe, m  h>lnc 
te .Sat>telnych abstrakcyj, kochające ma- 
z, N,n> .dobrobyt, bez polotu w dal, nie 
|jj V się z ideą katolicyzmu na zawsze. 

Pey, Anglicy, Duńczycy, poczęsci

P O L 1

Si  cedzi, Norwedzy trwają w lwiej czę­
ści w aberacji wyznaniowej-. Prze­
ciwnie ludy romańskie, jak: Włosi, Hisz­
panie,; Portugalczycy, a w części i Fran­
cuzi o duszy gorącej, szlachetnej. Ludy 
te, szukające rozwiązania zagadki bytu 
ziemskiego wszystkich pokoleń w pra- 
bycię, w Bogu, w dążnościach swoich 
nąjbjiżej stanęły źródła prawdy i piękna, 
tworząc dzieła sztuki, kuitury, gdzie, jak 
tylko człowiekowi możliwem było, reali­
zowały odwieczne piękno w śmiertelnych 
tworach swoich rąk i myśli: w sztuce,
wj rzeźbiarstwie, malarstwie i t. p. Naro­
dy te były i są i będą katolickie. Polska 
kroczyła w ich szeregu.

Aliści pełni sentymentalizmu, indywi­
dualni bardzo, wystawieni z biegiem lat 
na działanie kultury wschodnio - połu­
dniowej, która przez Rosję, ujarzmioną 
okowami caryzmu i biurokratycznej cer­
kwi, padła dzięki swej niemocy we­
wnętrznej, my Polacy właśnie zawsze 
jeszcze skłonni, dzięki wybujałemu pier­
wiastkowi indywidualistycznemu do swa­
woli. do bezrządów, co znalazło swój 
wyraz w słynnem naszrm liberum veto, 
my właśnie Polacy, których podglebie 
duchowe, aspiracje nasze wewnętrzne, 
psychiczne najlepsze swoje ujśrie mają 
w katolicyzmie,''"jesteśmy bardzo skłon­
ni do nezrządu w religji. Łatwo poiywa 
nas nowość, która prędko i szybko 
przekształca stary kierunek myśli, ale 
zawsze jednak, dzięki idealizmowi swe­
mu, wolimy być raczej w przekonaniach 
swoich konserwatywni, niz postępowi.

Ten rzut oka na historję, znaczenie 
wartości religji, ras Europy jest wstępem 
do rozważań na temat zagadnień religij­
nych w dobie obecnej u nas, w kraju, i za­
granicą.

Oczywiście, człowiek, ten mikrokosmos, 
mały światek, dąży do jedności, jedność 
chce zawsze i wszędzie widzieć, to leży 
w naturze ludzkiej. Na jednolitości, je ­
dności rysów, tonów, na jedności dźwię­
ków, na jedności barw, koiorów, w usto­
sunkowaniu linij, cieni, świateł polega 
harmonja w muzyce, sztuce,, w malar­
stwie w rzeźbiarstwie i t. p. jedność tu 
wyrazem piękna, a piękno to jednocze­
śnie i zarazem jest wyrazem prawdy.

Człowiek sam w sobie stanowiąc har­
monijną jedność, dąży do niej, zaspokaja 
go tylko jedność i harmonijność, piękno, 
prawda, a ponieważ jest ona dla niego 
szczęściem, więc stanowi dlań i dobro.

Aspiracje * ludzkie na globie ziemskim 
są jednakie: piękno, dobro i prawda, za­
leżnie od stopnia kultury, poziomu cy­
wilizacyjnego, kształtuje się w człowieku 
odnośny pogląd, który znów buduje spo­
łeczeństwo, tworzy naród. Historja w tym 
względzie daje wymowne świadectwa

Z tego, co sie powiedziało, wynika, że 
ci wszyscy, którzy zamierzają zmienić 
lub narzucić nowe poglądy na religję, na 
ustrój społeczny, państwowy, winni 
obok przyrodzonych aspiracyj, jakie da­
ny naród posiada w kierunku religijnym, 
wziąć również pod uwagę jego aspiracje 
kulturalne i cywilizacyjne. —  Brarby 
wypadało człowieka takim, jakim jest na 
danym terenie, czy odcinku świata.

W przeciwnym lazie praca podjęta 
gwoli szczepienia nowych haseł, czy to 
religijnych, czy socjalnych, będzie zaw­
sze i wszędzie bezowocną, daremną w 
zupełności albo w części. Myśl, by świat 
złączyć wspólnym węzłem religijnym, 
była serdeczną myślą Chrystusa Pana.

Znając psychikę wszystkich ludów 
przepowiedział On, że kiedyś ta myśl 
znajdzie swój realny wyraz: w jednej ow­
czarni i w jednym pasterzu.

Obok Chrystusa myślą jedności w wie­
rze, jedności w przekonaniach religij­
nych chcą natchnąć ludy cywilizowanej 
Europy masoni, wolnomularze.

Ci, o których historja mówi, że w 
XVIII wieku ujawnili skuteczną swoją 
działalność w rzeziach rewolucji francu­
skiej, w rozbiorach Polski, ci właśnie 
masoni, o zapożyczonej kielni i młocie 
1
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MASONEM?
z cechów dawnych murarskich, które w 
średniowieczu stawiały piękne tur.y, ka­
tedry, chcą właśnie na wzór ov ych ce­
chów, stawiać świątynie, loże bóstwu 
człowiekowi.

To, co ludzkofś- dotychczas dzieli, cc 
atoli jest dźwignią postępu cywilizaóyi 
neg ) ludzkości, religję objawioną, bez 
której właśnie), świat zamarłby w egoi­
stycznym pohtei.zmie, to właśnie jest 
przedmiotem prześladowań ze strony ma- 
sonerji. Zburzyć ołtarze Bogu postawio­
ne, a stawiać ołtarze dla człowieka —  oto 
hasła dnia. Nie trzeba być głębokim £ilo- 
zofent, żeby zrozumieć, że człowiek, któ­
remu wydarto z duszy pierwiastek reli­
gijny, kierować się bęcizie tern, co niż­
szej jego naturze odpowiada i podoba 
się. Historja czasów przed ogłoszeniem 
objawienia wyraźne w tym względzie da­
je pouczenia.

Nie można zatem pędu do jedności, jaki 
znajduje się w człowieku, zm.eniać, kul­
tywować na pęd do jedności,, ale z wyeli­
minowaniem pierwiastka religijnego, któ­
ry jest początkiem, treścią i zakończeniem 
a i rozwiązaniem będzie życia ludzkości.

Następnie, aberacje w wierze, znajdu­
jące swój wyraz w herezjach i odszcze- 
pieństwach, nie mogą być ani podnietą, 
ani zachętą do walki z religją, jako ta­
ką. Każda herezja jest argumentem wo- 
góle za religją,

Z tego, co się powiedziało, wynika, te 
zohydzanie kultu religijnego przez bele­
trystykę, zwalczanie religji niby dla ce­
lów państwowych przez forsowanie t. zw. 
szkoły jednolitej, czyli świeckiej, albo 
bezwyznaniowej, nietylko nie leży w 
interesie państwa, 'ale wręcz państwu 
szkodzi, a nie dla innej racji, o ile się we­
źmie wzgląd państwowy, jak właśnie dla 
tej, że daje państwu taki kierunek poli­
tyki szkolnej: obywateli egoistów, któ­
rych bogiem ani nie państwo, ani nie, 
naród, tylko indywidualny zawsze i 
wszędzie egoteizm będzie. Kto zna, prak­
tykuje, zwłaszcza zasady etyki katolickiej, 
ten wie, że te zasady są ręKojmią szczę­
ścia pełnego w życiu naszem z emskiem.

Ateistyczny, czy też deistyczny ma­
soński pogląd na świat, gdzie są ludzie 
czy też mają być dla siebie braćmi, bez 
podstaw głębszych o odpowiedzialności 
pozagrobowej, bez fundamentu chrześci­
jańskiego o odkupieniu, o darze - łasce, 
przeistaczającej wartość czynów naszych 
naziemnych, na wartość naniebną, nad­
przyrodzoną, bez tego właśnie poglądu 
na świat, życie, byt ludzki —  masonerja 
jest, że tak się wyrażę, jako kierunek 
myślowy, społeczny, religijny, zgubną 
trucizną dla państwa, społeczeństwa, na­
rodu. Oślepia ona naród miasto go oświe­
cić, nie daje właściwego poglądu na ży­
cie. Następnie sprowadza rozwydrzenie 
zmysłowe przez swój bezdogmatyzm, 
ateizm, osłabia więc tężyznę życiową 
charakteru narodowego, czy rasowego 
danego państwa czy kraju, gdzie jako t. 
zw. kierunek myślowy znalazła prawo 
swego obywatelstwa.

Wynika z tego, co się powiedziało, że 
należy zwalczać masonerję, należy zwal­
czać poglądy, myśli, kierunki które do­
magają się ateistycznej szkoły, ateistycz­
nych związków małżeńskich, jako ślubów 
cywilnych, a zarazem trzeba wiedzieć, że 
ci, którzy par excellence wszystkie; swo­
je talenta, wysiłki mózgowe obracają na 
zohydzanie kultów religijnych, zeświet- 
czenic życia religijnego, są nietylko wro­
gami Kościoła, ale również narodu na­
szego.

Robota tego rodzaju nietylko ma (z te­
go, co się mówi, należy wnioskować) za 
swe źródło mózgi, serca i dusze, pogrążo­
ne w mrokach błędu i brudu moralnego,'! 
ale również źródłem tego rodzaju zamie­
rzeń, poglądów, ataków, o których sły­
chać, a na które trzeba nam być przygo­
towanymi):',jest również nasz ościenny 
nieprzyjaciel.

Ks. I. Mikusiuski.
Koło.
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GŁOSY I ODGŁOSY
NOWA „GAZETA P01.SKA"

W pierwszym numerze nowej „Gaze­
ty Polskiej" pisze naczelny redaktor, płk. 
Koc:

—  Państw o własne, dobrze rozbudowane i 
dość silne, by mogłó zapewnić bezpieczeństwo 
i dobrobyt wszystkim swym obywatelom, pań­
stwo nowoczesne, mogące iść w jednym sze­
regu z najbardziej twórczemi narodam i świa­
ta  —  oto główny kierunek m arszu, oto za­
danie, które reabzow ać musimy wbrew wszel­
kim przeciwnościom i zawadom, rzucanym  na 
naszą drogę.

CZY BADZIE STRAJK GÓRNIKÓW?
Główne organizacje robotnicze, a mia­

nowicie „Zespół Pracy“ (do którego nale 
żą związki enpeerowskie i chrz. społecz 
ne), oraz socjalistyczny Centr. Zw. Górni 
ków żądają wydatnej podwyżki płac ro­
botników.

Pos. Stańczyk (PPS.) w wywiadzie 
z przedstawicielem Roboitrika twieidził, 
że przemysłowcy mimo dobrej konjunktu- 
ry obiecują podwyżkę zaledwie 4 procen 
tową i chcą utrzymać różn.cę między pła­
cami na Śląsku a w Zagł. Dąbrowskiem.

—  My —  oświadczył pos. Stańczyk —  trak  
tujem y sprawę płac w całym  przemyśle wę­
glowym jednolicie i dążymy do wyrównał,.a 
różnic i do jednolitej podwyżki. Stąd wynika 
nasze postępowanie w obecnym konflikcie —• 
i jeżeli przemysłowcy i Rząd nie zronią na.r, 
ustępstw  do czw artku 31 b. m. —  to strajk, 
któryśm y uchwalili, obejmie wszystkie trzy za' 
głębia węglowe.

—  A  stanowisko ,Zespołu P ra c y ” ?
—  Z „Zespoleni P ra c y ” porozumieliśmy się. 

Zajm uje on w sprawie obecnego konfliktu  
zgodne z naszem stanowisko.

Rządową „Pol Zachodnia" uważa tę 
kampanję PPS. oraz NPR. za manewr po­
lityczny.

—  Co tych panów obchodzi dola, czy nie­
dola górnika. Co ich obchodzi, że kilko lub 
kilkunastodniowy stra jk  uczyniłby w budżetach 
robotniczych wielkie spustoszenia, którycn  
przez długi czas nie mogłaby pokryć ew entu­
alna naw et, paroprocentow a podwyżka. Tu nie 
o to chodzi. Niech Rzad wie, że p. Stańczyk  
czy G rajek, coś w Polsce znaczą. Górnik no­
że z głodu zginąć, może tysiące robotników 
pójść po strajku  za bramę, ale panovde ci po­
każą, że p otrafią  wyrządzić Rządowi psikusa

Aby tembardziej ludzi do strajku  pod­
burzyć, tern mocniej w ykorzystać nędze dla 
własnych, perfidnych celów, połączono rzeko­
mo „gospodarczą” akcję w górnictwie z a ta ­
kiem na Rząd, przedstaw iając go jako „w ro­
g a ” interesów robotniczych. Robotnik w Pol­
sce, tumaniony ustaw iczną dem agogją „wo- 
dzó*w klasowych!’,- w rodzaju p. posła Stańczy­
ka, nie posiada dostatecznego wyrobienia spo­
łeczno-politycznego...

PRZEKROCZENIA BUDŻETOWE
„Gaz. Warszawska*' bada treść spo­

rej księgi, jaką stanowią przedłożone Sej 
mowi zamknięcia rachunkowe za okres . 
1927/8.

—  Idąc resortam i, największe przekrocze­
nia znajdujem y w M inisterstwie Spraw  Woj­
skowych na sumę 212 mil jonów zł. zuolei w 
M inisterstwie Reform  Rolnych 77 miljonów. 
Poza tem mniejsze przekroc-.enia —  od 41 mil 
jonów w długach państwowych do 337 tysię- 
sy w budżecie prezydenta Rzeczypospolitej —  
znajdujem y we wszystkich częściach budżetu 
z w yjątkiem  budżetu Sejmu i Senatu, w któ 
rym nietylko niema żadnych „Kredytów dodat­
kowych”, ale naw et z tego, co było uchwalone ! 
w budżecie, oszczędzono 362 tysiące. To także 
VTymowny znak czasu!

Dalej wskazuje „Gaz. Warszawska", 
że poczynione wydatki nie były tak na­
glące, by nie było czasu na przedłożenie 
ich Sejmowi. A o funduszach dyspozycyj­
nych pisze:

—  N a s tr  42 w budżecie prezydjum Rad'- 
M inistrów czytam y: „Fundusz dyspozycyjny, 
kredyt wyznaczony w budżecie” —  200.000 zt., 
„K redyt dodatkowy” —  8.000.000 zł. Są to su­
my, o których zw rot setki zgromadzeń w k ra­
ju  woła pod adresem  klubu B. B.

N a str. 48 znajdujem y dodatkowy fundusz 
dyspozycyjny p. M inistra Spraw  Z agranicz­
nych na sumę 2.938.278 zł. (prócz uchwalonych 
w budżecie 6.281.000) i dodatkowy fundusz 
propagandowy 856.875 (w budżecie było 
3.535 .788).
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Ż Y C I E  K A T  0 L I C K I E ;
UROCZYSTOŚĆ CHRYSTUSA-KRÓLA

W  CZĘSTOCHOWIE

W  przeddzień święta Ubrysliusa - Kró- ką Częstochowy Chi y stosowi - Knotowa 
ła o pod z. 5.30 .po poi. odbył się wspa- Pochod ten zorganizowała Częstochow- 
nia.y pochód ku czc Chrystusa - Króla ska Liga Katolicka. Pochodem kierował 
z Jasinef Gór/ do 'katedry. W pochodzie generalny sekretarz Związku Stowarzy- 
braily udział de!egacje szkół, argamiizacje ,szeń Młodzieży, ks. Doromańczyk ii ko- 
ferłoltókie, wojsko duchowieństwo, przed mendant straży ogniowej p Sorodmicki.

WIZYTACJA PASTERSKA PARAFII ŹRIKÓW

stawńoiele władz: gen. Dąbrowski, staro­
sta Kiihn, wiceprezydent miasta, dr. No­
wak i iinini, oraz niezliczone rzesze ludmio- 
ści z pochodniami ó świecami. Przy śpie­
wie Iteftji do Seica Jezusowego i pieśni 
nel gijnych ©kwzymi ten pochód prze­
szedł głównymi ulicami miasta. Na za­
kończenie odbyto się w katedrze nabo­
żeństwo .różańcowe; kazanie okoliczno­
ściowe wygłosił ks dr, Tomaifca. Okna 
meszkań katolickiej ludności, niektóre 
okna wystawowe sklepów chrześcijań­
skich i kościoły, obok których przecho­
dzili pochód, były pięknie ilunnimowaine, a 
liczne domy udekorowane flagami papie- 
skiemi. i narodowemu. Mimo niepogody 
pochód wypadł wspaniiale i  był płetaym 
iioldem, złożonym przlez ludniość kanalie-

gimnazjum .państwowego (KAP.).

Wzorowy porzędeilc uirzvmyw.:l'a straż 
ogniowa.

W niedzielę, w  uroczystość Chrystusia- 
K rók .wieczorem odbyła się w „Panora­
mie", największej sala m. Częstochowy, 
podniosła akademja ku czci Chrystusa - 
Króla. -Sak była szczelnie wypełniona. 
Stewo wstępne wypowiedział p. dr. Wa­
silewski, prezles Ligi Katolickiej: referat
„O Chrystusie - Królu" wygłosił ks. pna>- 
łat Wróblewski, proboszcz katedry . Część 
muzykalno - 'wokalny wypełniły: pieśni, 
odśpiewane przez cńórv katedralne, so­
lowy śpiew Iks. Gienartiowisikiega, śpiew- 
duet ks. Gitbartcwskiegó i prof. Mąko- 
szy, gra m  skrzypcach prof. Wiawrzyinio- 
wicza, deklamacje młodzieży i utwory, 
odegrane przez orkiestrę symfoniczna II

ŻYCIE KATO LIC KIE  W  STANACH ZJEDNOCZONYCH
Czasopismo „America** (21 ub. m.) 

zamieszcza opinję amerykańskiego ducho­
wnego protestandięiego E, M. Soudęr‘a o 
księżach katolickich w Stanach Zjedn.: 
„W przyjemnem obcowaniu z księżmi ka­
tolickimi, których uprzejmość i usłużność 
często mnie zawstydzała, natknąłem się 
na wyższy rodzaj „liberalizmu*1, rne w 
sensie tego pozornego lioeralizmu, który 
całkowity brak umiejętności myślenia po­
krywa pięknobrzmiącem imieniem szczo­
drobliwości lub wspaniałomyślności, lecz
w sensie tego prawdziwego liberalizmu, 
będącego owocem pokornego miłosier­
dzia, co źródło swe ma w pokorne] wie­
rze; jest to objaw ducha, który wychowa­
ny został tak, „by głosił prawdę miłości".

wych.

Wrogie względem Kościoła katolickie­
go usposobienie magnata prasowego He- 
arst‘a, spotkała nielada kompromitacja. 
W r. 1924, gdy konwent partji demokra­
tycznej zajmował się poraź pierwszy pro­
jektem wysunięcia • kandydatury Alfreda 
Smitha na stanowisko prezydenta Stanów
Zjedn., Heairst napisał, że wychowanek 
prywatnej szkoły katolickiej nie może być 
dobrym obywatelem amerykańskim, po­
nieważ „nie wychował się razem ze swoi 
mi współobywatelami". Niedawno ten 
sam Hearst ogłosił konkurs literacki dla 
uczniów na temat z historji życia obywa­
telskiego w Ameryce. Nagrodę zdobył nie 
jaki R. L. Sul!ivan, młody katolik, uczeń 
jednego z katolickich zakładów nauko- 

(KAP).

NO W Y KOŚCIÓŁ W ŁODZI
W dn. 27 bm. JE. Ks. Biskup Dr. W. 

Tymieniecki w asystencji licznego ducho­
wieństwa, przy uczestnictwie tłumów 
wiernych dokona! poświęcenia fundamen­
tów pod budowę nowego kościoła ku czci 
św. Franciszka w Łodzi. Nowy kościół 
stanie przy szosie pabjanickiej, niedaleko 
toru kolejowego. Budowę kościofa prowa 
dzi ks. kan. Nasierowski, który dotych­
czas wykazał p.rzytem dużo energii.

Jest to już szósty kościół budowany 
w mieście robotniczem ze składek robot­
ników łódzkich za czasów biskupstwa 
JE. Ks. Dr. W. Tymienieckiego.

Nowa świątynia czyni zadość palącej 
potrzebie wiernych, mających znaczną od­
ległość do przebycia, chcąc udać się do 
najbliższego kościoła parafjalnego św. 
Stanisława Kostki. (KAP).

W dniach 26 ' 27 b. m. J. E. ks. Bi­
skup S't. GaiU dokoma! wizytacji pastor­
skiej parafy Żbików. Już w sobotę, 26 b. 
m od siamebo ramia parafianie miecderpli- 
wie ©człek wal.ii przybycia Dosfojihika Ko­
ścioła: budowano z entuzjazmem bramy 
toundałne, oczyszczano -ulice, przybdera- 

' no demy.
O godz. 5.30 po poł. samiocboioani z 

■ Warszawy w towarzystwie ks. kanonika 
K. Ndern ry,' przyjechał J. E. ks. Biskup. 

[fNa stcL^ihae Dostojnego Gościła wyszły 
bractwa z chorągwiami i feretronami, 
szfkoly, organizacje społeczne oraz tiumy 
parat jar.

Przy bramie triumfalnej J. E. w imie­
niu miasta Pruszkowa powitał burar&trz 
p. C cbeckiii, .potem zaś prezes Stowarzy­
szenia Mężów KStolfękiich, p. Miurawsk', 
wręczy! ks. Biskupowi chleb i sól na 
srebrnej tacy, zapewniając Go równo­
czesne o przywiązaniu poTafjan. żbikow- 
sk ch do Kościoła i swych pasterzy. Przy 
śpiewie pieśni kościelnej ruszono proce- 
sjanalnie dlo kośnioila gdzie ks. Fir. Dy- 
żewskd, miejscowy proboszcz, wręczył j .  
E. Iklucze kościoła, a następnie złożył 
sprawozdanie o stanie moralnym i matei- 
jalmym parałji. Tłumy parafjan zaległy 
świątynię.

Do łieziifle zebranego tłumu pi.zamó­
wi! ks. Biskup, podkreślając wiarę te] 
podmiejskiej painaifji, kfóra, pomimo usta­
wicznych ataków zie strony wrogów K o­
ścioła, stoi wiernie przy swych paste­
rzach, ognskujac swe życie religijne w

i stowarzyszeniach Akcji Katolickiej T? 
gaż dnia Dostojny Pasterz udzielił 33 

i kramomtu Bierzmowania i dokonał wtizY' 
tacj kościoła.

W niedzielę, 27 b. m. po uroczyści 
sumie ipontyfiilkiainej, na której kazań16 
wv głosił lis. kanonik Niemitra, odbyło sK 
poświęcane sali parafialnej im. ks. And 
Kordeckiego. Wchodzącego na salę J  , 
ks. Biskupa powitała orkiestra i c âr 
mifejsoowy, .poczerń przemówił ks. P,r̂ ‘ 
hoszcz oraz przedstawiciele StowarzL 
szeń Katotick ch: mężów, niewiast, 
dzieży żeńskiej i młodzieży męskiej.

W krótkich, ale wymownych słowie*1 
odpowiedzią! J. E. ks. Biskup, zaznacza­
jąc, że dom ten ma być ostoją kałolicYf 
-mu, portem i twierdzą, gdzie łudzić 
świeccy mają się przygotować dio Ab0* 
stolstwa. Po poświęceniu domu DostojnY 
Gość otworzy! wystawę prac StowonzY' 
szenia (Młodzieży Żeńskiej, o  g. zaś 6 P° 
pcł. poświęci'! kaplicę w zakładzie WY' 
chowawezym dla dzieci sierot w PnusZ' 
kawie. * T-

W poniedznatlek o  godz. 6 rano J. E- 
ks. Biskup przybył do sanatorium W 
Tworkach, gdzie odprawił Msizę św ;  l!' 
dzielił zebranym błogosławieństwa b̂ ajj 
świętszym Sakramentem, poczem awedzu 
kaplicę i .zakrystję oraiz zakład dla ch0' 
rych.

O godz. 10 min. 15 J. E. ks. BłsknP 
wyjechał do Warszawy1, pozostawiając w 
sercach parafjan Żbikowskich miłe 1 
niezatarte wspommienia.

K U L T U R A  3 S Z T U K A
WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA W WARSZAWIE

Wydział techniczny .Magistratu opra­
cował ostatecznie plan regulacji terenu na 
•Saskiej Kępie, przeznaczonego na przysz­
łą wielką międzynarodową wystawę w 
Warszawie, projektowaną w -r. 1943. Za­
czątkiem tej wystawy będzie jeden pawi­
lon, w którym w  r. 1931 urządzona bę­
dzie wystawa ; sztuki polskiej. Pierwszą

większą .wystawą 'będzie wystawa bud^ 
wiana, przewidywana w  r. 1932 K*® 
w r. 1933.

Plan regulacji terenu wystawowego 
będzlla przesłany Min. Robót Publ. do ^  
twierdzenia albo niebawem, albo też ^  
kitka miesięcy łącznie z ogólnym plan®*" 
regulacyjnym całej Warszawy, który

na ukończeniu.

' BUDOWA MUżEUM NARODOWFGO

W sobotę nastąpiło padpisainija umowy1 
między Magistratem i firmą „Horn i Ru- 
piewicz" mai wznowienie', robót przy dal­
szej budowle Muzeum. Narodowego w

Wobec tego, że są 'to roboty wewnętr®* _ 
część ich będzie mogJa być wykofl^T. 
również w okresie zimowym. Urn f •

czę^Jobejmuje wykończenie pierwszej
Al. 3 Maja. W myśl umowy roboty mają Muzeum, która ma być gotowa na 
być rozpoczęte w najbliższych dniach, i września 1930 r. i  w tym czasie oddań

d>o użytku.

PRAWA ŻYDÓW DO PALESTYNY*
W Palestynie przyszło do niedawnych 

.ostrych wallki między Żydami i Arabami. 
Dlaczego? Żydzi .pr.zed wojną świat, sta­
nowili znikomy prorant ludności palestyń 
skiej. Po wojnie, szczególnie po deklaracji 
Balfoura, zaczęła się masowa immigracja, 
bo deklaracja ta pozwala Żydom na zało­
żenie swej narodowej siedziby w Palesty­
nie —  pozwala, ale, niestety, bez zapyta­
nia się o zdamie w tej sprawie ludności, 
na miejscu zamieszkałej, a Arabowie nie­
zbyt nftfe w dza swych żydowskich go­
ści —  i oto podstawa dawnie]szych pro­
testów i. obecnego. Jakie Żydzi mają pra­
wa, na których podstawie chcą w Palesty­
nie założyć swą ojczyznę? —  co w sto­
sunku do Arabów r^wna się ich wypędze­
niu.

Żydzi wysuwają swój argument histo- 
.ryczrry —  „to kraj naszych ojców (wiie- 
iząey Żydzi dsodaja: obiecany i dany nam 
przez Eoga), w którym mieszkaliśmy 
przez piętnaście wieków, z którego nas 
riepirawin.e i gwałtem wypędzono".

Arabowie na to odpowiadają, że Żydzi, 
Chaldejczycy, napadli na Palestynę i zdo­
byli ją, więc jako najeźdźcy prawa dc 
niej nie mają żadnego

*) N a podstawie ks. W ł. Szczepańskiego: P a
lesłyna po wojnie światowej i Pierwotni miesz- 
kańCT Pstetysf

Po której stronie słuszność?
Palestyna, a właściwie według staroży­

tnej nazwy Kannan dlatego, że leżał na 
wielkiej drodze z Azji do Aifiryki—mie mó­
wiąc już o tem, że był jabłkiem niezgody 
między wielkiemi mocarstwami: Babilo­
nem, Egiptem, Asyrją, Rzymem i t. d. aż 
do dziś —  był świadkiem bardzo wielu 
wędrówek narodów, podczas których czę­
sto narody, a rodziny prawie zawsze po­
zostawały w bogatszych lub nadmorskich 
jej dolinach. Z tego też powodu ludność 
palestyńska pod względem etnograficz­
nym stanowiła tak różnorodną szachowni­
cę, jakiej przykładu nie mamy nigdzie in­
dziej.

Ślady pierwszych ludzi, niesemitów, 
spotykamy w Zajcrdaniu w epoce średnie 
go dyluwjum.

Obok nich w IV.III tysiącleciu przed 
Chr. znajdują się w północnym Kanaanie 
ludy prawdopodobnie maloazjatyekie; a 
równocześnie w IV. tysiącleciu przed Chr. 
sipotykamy pierwszych semitów prawdo­
podobnie fali akkadyjskiej. Ujarzmienia 
ich w epoce 3.000— 2500 przed Chr. 
dokonała druga, amorejska fala semitów; 
z nami zaczyna się dla Palestyny właściwa 
historja (bronz, drogie kruszce).

Okres , 2500— 1400 przed Chr. jest 
bardzo burzliwym, a na jego końcu zja­
wiają się w Kairanamiib semickie plemiona 
hebrajskie (Żydzi), zajmując prawie cały 
Kanaan; mówię prawie cały, bo nadmor­
skie okolice zajęli współcześni goście Ka-

naanu —  Filistyni, którzy to pozostawili 
swą do dziś używaną nazwę Kanaanowi.

Podkreślam, że nadal luaność palestyń­
ska przedstawia niezmiernie różnorodną 
szachownicę kilkudziesięciu ludów osia­
dłych, lub koczowniczych, walczących z 

j sobą, lub żyjących zgodnie. Współczesne 
dokumenty asyryjskie zowią Palestynę zie­
mią I letdów lub Amorejczyków, a 
Ezechjel prorok wyrzuca swym zi»omikom: 
„Ojcem twym Amory ta, a matką Hetej- 
ka” (F.z. 16.3).

W VIII. w. Asyria i Babilon nasyłają 
do Palestyny swych luazi na miejsce 
przymusowo wysiedlonych Żydów. Wró­
cili oni coprawda później, za Cyrusa, ale 
już innymi: już nie wrócili. Izraelem, lecz 

! Żydami, „lecz narodem żydowskim, który 
wśród bólu i mozołu żłobił sobie swój cha- 
raktei', swój byt narodowy*’, przez parę 
wieków, przez czasy Chrystusa Pana, aż 
do Hadrjcna, któiry wysiedlił ich z Pale  ̂
styny po raz drugi i rozrzucił po całym 
św icie. »

• Do m>h zamiiieszkiiwaily 'Palestynę ple­
miona semickie aramejslóego pochodze­
nia, a od VII w. mieszkają semiccy Ara­
bowie.

Oto historja.
Widzimy, że pobyt Żydów w Palestynie 

jest eoizodem, jest lednerr. miejscem w 
kolumnie, jaką przedstawiają nat-ody, któ­
re się przesunęły przez ziemie palestyń­
skie. • ?

Żydz: w Palestynie nie wytworzyli ani

swoistej odrębnej cywilizacji, ani sztuy 
ani nauki, ani nawet nie zostawili najA- 
ska krajowi, owszem, do tego dopust ■> 
że używali w życiu codziennem jęTó;*; 
który nazywamy dziś hebrajskim, kto i 
oni nazywają swoim, a który ich 
<ie jest, tylko ludów przez nich 
tych, Kananejeżyków —  Abraham 3 
wiem był Amorejczykiem i używał j?AY 
amorejsldego lub może babilońskiego- 

A monoteizm? , ^
Tak, na monoteizm mogą się Powr° l je 

Żydzi —  ale przecie oni monoteizmu f 
wymyślili; otrzymali go od Boga, a n ^ .,, 
samą Palestynę dla monoteizmu, dla M _ 
sjasza; z chwila jednak, gdy się g° , 
rzekli (Jan 19.15 Mat 27.25) stracili t3» 
że prawo do Palestyny. ' iY(1

'Dziś więc z tytułu nadprzyrodzony 
Żydzi do Palestyny nie 1 mają ż ą d n y  
prawa, z tytułu zaś przyrodzonego Rr }̂y 
dziewiętnaście wieków prawa ich nKh - 
przedawnieniu.

Oto wszystko. • je
Dziś jeśli chcą mieszkać w PalesNr‘ 

mieliby do tego prawo —  zupełnie 
tą takie same jak i każdy inny naród ^  
gdyby ci, którzy już dany kraj zalTt1f20- 
kuią od trzynastu wieków na to 
dzili. Wypadki niedawnych dni i 
choć w mniejszym rozmiarze już P°P^fo 
dnio wskazują na to, że Arabowie 0
protestu,a przeciwko osiedlaniu 0  
dów w Palestynie.

ć Ę. O**
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przygody n i e d o s z ł y c h  w ła d c ó w  yenezueli
liju ,Zw*ązku z sensacyjnemi „rewelacja­
ch w swo™ czasie ukazały się w
Cej 1 niunal prasie niemieckiej, pragną- 
g 1 Perfidnie ukuć międzynarodową intry- 
lf0ra^-ypolską na tle afery statku „Falkę" 
cjy^PpHdent Ajencji Wschodniej ćowia-

S]P n r l  J a z l n z ł / T A  T / ' ' j I a i i I z A u t  Z  ć l  ł O  r / j

i f j g od J'edneg ° . z
Cc rzeczywiście

członkow
reweiacyjnycn

,.M.Ze§ółćvv odsłaniających kulisy me- 
p j Wyprawy niemieckich argonautów. 

g, .rz7 g°dy niemieckich awanturników i 
Rn/C' rebeljantów wene
t)eząc>eh drogą rewolucji ---------
j^i ?, mogłyby służyć za scenarjusz do 
lin sensacyjnego filmu. W połowie 
pa,*1.zawiną] do portu gdyńskiego siatek 
dż Perski „Falkę" z Hamburga, dowo-

Sc> rebeljantów wenezuelańskich, pra-
opanować Ve-

Oriy^ t 'v przez kapitana Cyplita. „Falkę" 
. zyrnał się w porcie przez kilka dni

dych
J'ąc w skład załogi czterech rmo 

su Plu. # : Zimnika, Walenczaka, Polne- 
'CzfJ ^ejnowa. Nowozacięznym oświad- 
f c ”°. że statek wiezie ekspedycję fi 1- 
ddv ł * tern objaśniono obecność karabi- 
t,. 1 amunicji. Okręt oosadzony był licz- 
t ^ o g ą ,  rekrutującą się z pośród Niem- 

va hiieszkdńLÓw Hamburga, 
ha} yplynąwszy z portu, „Falkę” ztrzy- 
r6(j Sl§ w dość znacznej odległości od 

ky przyjąć na pokład 23 młodych 
k <j?Ẑ Zn> j acy nadpłynęli kilkoma holo-
bĄiąami
Wi w

z Gdańska Przybysze odziani
mundury oficerskie. Wszyscy oniPOP In

}a lodzili z Rzeszy Niemieckiej. Nastąpi- 
Pr Pompatyczna ceremonja powitania 

.Wyciągnięciu załogi w dwuszereg i 
hasn,les.ienih flag' wenezuelańskiej na 
r5\ę(

SZt. grupie oficerów znajdował się
jenerał Del Gardo, który 

przysięgę od komendanta 
awansował go bezzwłocznie do

o d ^ cy jn y

%£awszy
^  • ’ a w a ‘   = -  ___________________
i s* -d ni.ała. Należy zaznaczyć, że ten-
i Gardo po przybyciu do Venezueli 

Jcnu rewolucji miał cgłosić się pre- 
by państwa. W czasie podroży od-
wó ały. się ćwiczenia wojskowe pod ao- 

j^ylweni jen. Del Gardo, 
k  a*a 8 sierpnia zakotwiczono przy ma- 
lt4,Wysepce, liczącej zaledwie 50 miesz­
ki CW .  Nastąpiły bestjalskie sceny rze- 
cjgZalpdwie 3 mieszkańców uszło z ży- 
djcw pozostałych wymordowali awantur- 

A niemieccy.
,astępnego dnia do burty „Falke“ 

tajemniczy żaglowiec, który za-kzybiłbfj.1 "1 Łi
cei karabinów i 28 skrzyń amunicji, 

Przetransportowania przesyłki do

|v? d}' 10 sierpnia „falkę" zawinął doW '  v  o i c i p m a  , ,
W py ^Negros Point, na brzegu oczeki- 
cZe]f murzynów z białym oficerem na
^  wznosząc okrzyki na cześć r.owe- 
tioję. adcy Venezueli. „Falkę" przyjął na 
\v i .ad czarnych powstańców i odjechał 
brJ ei,unku miasta Kumany. Dobito do 

a lów na łodziach.
|*Wz sP>skowcy znaleźli się na suchym 
hoc!e’ jak z pod ziemi wy i osły dwa sa- 
| { i t p a n c e r n e ,  otwierając gęsty 
ic m ^ a fc^ o w y . Powstańcy zmusili je 

do odwrotu. W głębi wybrzeża 
. cior*iści natrafili wszakże na opór 

< ii‘ t'iszego oddziału rządowego. Wywią- 
tyi !1ę gęsta strzelanina. Załoga rewolu- 
ir " > obsługująca karabiny maszynowe 

ała wybita. Wówczas rewolucjoniści

wycofali się z wybrzeża i ukryli się 
na pokładzie statku. W kilkanaście minut 
po stoczeniu walki, zjawili się dwaj ran­
ni oficerowie, przynosząc ostateczne wie­
ści o całkowitym pogromie i o śmierci 
wodza rewolucji Del Gardo.

Po tej klęsce kpt. „Falkę" rozkazał po­

zostałą broń i amunicję rzucić do wody, 
poczem okręt podniósł kotwicę. „Falkę” 
udał się najpierw ao Grenady, poczem 
zawinął na czterotygodniowy postój do 
angielskiej wyspy Trynidad. Wśród za­
łogi wybuchł bunt na tle i.iew/płacenia 
obiecanych pieniędzy

DZIEŃ PRACY MISJONARZA
Pewien misjonarz z Indo-Chin, zapy­

tany, w jaki sposób spędza normalnie 
dzień pracy, dał taką odpowiedź:

„Poza sześciu godzinami snu od godz. 
8 i pół wieczorem do 2 i pół rano, cały 
swój czas poświęcam rozlicznym i trud­
nym pracom.

Zajmuję się przedewszystkiem paraf- 
ją, która l.czy więcej niż 7,000 dusz: Eu­
ropejczyków, Hindusów, Annamitów, Me­
tysów i Chińczyków. Następnie spowia­
dam karmelitów i braci szkół chrześcijań- 
skicn oraz uczniów i zakonników klasz­
toru annamickiego, położonego na dru­

gim brzegu Sajgonu. Zabiera mi to cale 
ranki. Probostwo moje jest domem otwai 
tynt dla wszystkich; zbierają się w nim 
ludzie wszelkiego rodzaju, którzy pizy- 
chodzą prosić o radę lub pomoc, lub skai 
żą się na swoją niedolę i t. d. Choc.aż 
nie wypada mówić o sobie, powiem wam, 
że dziś mam 62 lata, a od 36 lat przeby­
wam w Indo-Chinach, przyczem w okre­
sie tym wcale nie jeździłem do Europy”.

Czyż życie tego cichego apostoła słod 
kiej nauki Zbawiciela nie jest wspania­
łym przykładem abnegacji i poświecenia? 
(KAP).

NOWY WYNALAZEK W FULTG3RAFJI
Juz od dość dawna poszukiwano środ­

ka, któryby pozwaiał obrazki, otrzymy­
wane na uczulonym papierze drogą ful- 
tograficzną, uczynić trwałemi. Dotych­
czas, jak wiadomo, obrazki te zachowy­
wały siłę rysunku przez kilka miesięcy, 
potem jednak bladły powoli coraz bar­
dziej.

Pewien angielski radjoamator, nazwi­
skiem Dr. Alfred H. Host, znalazł wresz­

cie środek oo utrwalania tych obrazów, 
a mianowicie pogrąża je  w roztwór ału ­
nowy. Po otrzymaniu obrazka i zdjęciu 
go z walca fultografu, (kład z e się go za­
rysowaną powierzchnią do roztworu przy 
gotowanego z 1 łyżeczki od herbaty ału­
nu na pół szklanki wody. Po krótkiej 
chwili obrazek się wyjmuje i suszy. Za­
chowuje on teraz taką samą trwałość, jak 
odbitka fotograficzna, wyjęta z utrwala­

cza.

ZAROBKI MARATOŃCZYKA
Amsterdamski zwycięzca maratoński, 

murzyn Ei Ouafi, który przeszedł do za­
wodowców, zarobił dotychczas około

dach.

13C.000 franków i za te pieniądze kupił 
sobie w Paryżu hotel. El Ouafi bierze je­
dnak w dalszym ciągu udział w «w o -

PROJEKT ROBdT IRYGACYJNYCH
Angielski minister Rolnictwa p. Noe! 

Buxton, opracował wielki plan robót iry­
gacyjnych dla Anglji i Walji, który przed­
stawił rządowi do zatwierdzenia. Koszty

i Walji.

wykonania planów obliczane są na 20 
miljonów funtów szterlingów. Arterje 
dren przeprowadzonoby zgodnie z pro­
jektem Buxtona w 8-miu okręgach Anglji

LOMBARD DLA SAMOCHODÓW
W  tych dniach otwarty został w Pra­

dze pierwszy lombard samochodowy. Do­
tychczas właściciele samochodów nie mo 
gli wozów swych zastawiać, gdyż miej­
skie i państwowe lombardy w Pradze nie 
posiadały odpowiednich pomieszczeń. O-

becnie dzięki otwarciu specjalnego lom­
bardu samochodowego brak ten został 
usunięty a właściciele pojazdów motoro­
wych, którym wyczerpią się zapasy go­
tówki, będą mogli zaopatrzyć się w nią 
drogą zastawienia samochodu.

PLAN RADJOFONJI SOWIECKIEJ
Z. S. S, R. urzeczywistnia z ogromnym 

pospiecnem i niebywałym nakładem pra­
cy pian organizacji sieci radjofonicznej,

IMIGRACJA W KANADZIE
eĉ e cytr, podanych orzez kanadyj- miesięcy bieżącego roku budżetowego 

C ji*0 ministra imigiacji, Egana, ruch
W c* w  w kanadzie wzrasta stale,

tym przeważa elemenit, przyby- 
2 wysp brytyjskich. Minister 

bawiący obecnie w Londynie,
adczył, że w ciągu pierwszych 4-ch

do osiedlania się na ziemi kanadyjskiej.

przybyło z Wielkiej Brytanji 4500 osób. 
W porównaniu z tym samym okresem 
roku zeszłego oznacza to wzrost imigra­
cji z Anglji o 12.000 osób Imigracja z 
Anglji odpowiada polityce rządu kana­
dyjskiego, zachęcającego żywioł angielski

OLNOMYŚLIGELSTWO w  NIEMCZECH
/^Ze  ̂ wolnomyślicieli i zwolemr- 

In .yematoijow", będący organizacją 
& J lsvcznego ruchu wolnomyśliciel- 

l'czył w dniu 1 stycznia 1928 r. 
y Wi ’ członkow, w tem 24.026 osób 

w>a U Pon'2ej lat 18. Od tego czasu 
członków nieco wzrosła i w po-

zapisaniL się do „Związku".

czątkach kwietnia 1929 r. wynosiła 
550.261

W samych tylko Prusach związek ma 
367.508 członków.

Członkowie Związku wolnomyślicieli 
za małetni wyjątkami należeli do wyznań 
protestanckich, z których występowali po

zdolny zaimponować naw Amerykanom. 
Do r. 1934, wieś rosyjska ma otrzymać 
8.800.000, a miasto —  2 .200.000 odbior­
ników. Ta aparatura ma obsługiwać ogó­
łem 60.000.000 słuchaczów, mianowicie 
44 000.000 po wsiach i 12.000.000 po 
miastach. Rosyjski przemysł radjowy, 
który ma dostarczyć potrzebnego radjo- 
sprzętu, zaczął już swoją produkcię w 
nieprawdopodobnie intensywnem tempie. 
Cała Rosja ma być podzielona pod wzglę­
dem t. zw. „radjofikacji" na 215 okrę­
gów i 200 miast - ognisk radjowych. W 
powyższych okręgach wszystkie budynki 
rządowe, wszystkie szkoły, kluby, czytel­
nie, domy ludowe, zarząay gminne i t. p. 
mają być uposażone w instalacje radjo- 
odbiorcze. Jeszcze w roku bieżącym każ­
da dziesiąta chata wliośriańsika mus, ped 
grc:zą repTesyj, przyłącz) ć się dc- rządo­
wej sieci radjofonicznej. W miastach- 
ogniskach niema być ani jednego domu 
me zaopatrzonego w detektor lub aparat 
lampowy W Moskiewskim Okręgu Prze­
mysłowym, niedalej niż do Nowego Roku 
1930 musi być zaopatrzone w nctala- 
cje radjowe —  2.100 fabryk i 10.000 
mieszkań robotniczych.

Z? czerwonym kordonem
1000 wydalonych Żydów. Wielką sen­

sację wywełała decyzja GPU zbioro­
wego wysiedlenia Żydów Zgourie z itą 
decyzją, wysiedlano z Moskwy 1000 ro­
dzin rzlemieślmików żydowskich, Wy- 
slealcmie przeprowadzono na skutes żą­
dań rzemieślników nie - Żydów obawia­
jących się konkurenejn' żydowal ,iej.

Aresztowanie Rosjan. „Tass" podajt, 
:ż władze chińskie aresztował, i osadziły 
w obotz e kancenitracyjmym w Charhinie 25 
obywateli sowieckich. Wiadom««ść ta wy­
wołała wierkiie poruszenie w Moskwie, 
przyczem na zlabnand niektóre związki 
zawodowe domagały się naitychmiiasto- 
wego rozpoczęcia (kroków wcieranych 
przeciwko Ghiinom

Czystka redaktorów. Przy przeprawa- 
Gizeum t. zw. „czystki'1", t. j. usuwaniu 
elementów niepożądanych, zwolniono 
cześć współpracowników wielu gazet ko­
munistycznych w tej liczbie redaktora 
„Kraeraoij Gaaiery”, Gtzagina. Zbiorowe 
zwolnienia są przepuowadzane wobec 
stwierdzenia, iż wśród dziemnrKarzy anaj- 
duja sie trockiści lut tez zwolennicy 1 
zw. „prawego odchyfariia".

Los ludz* nauki w Rosji sowieckiej 
Moskiewska „K>asnaja Gaizdeta” doko­
nała oburzającego odkrycia: oto wśród
46 profesorów chemji na uniwersytecie 
tylko jeaen jest komunistą, a wśród 76 
profesorów medycyny niema ani jednego 
urzędowego wyznawcy Lenina. Na sku­
tek tej rewelacji władze szkolne zastoso­
wały natychmiast energiczne środki za-t 
radcze. Urzędowe rozporządzenie w tej 
sprawie brzmi: rząd sowiecki postanowił 
poddać publicznemu egzaminowi tych 
wszystkich uniwersyteckich - profesorów, 
którzy posiadali katedrę naukową przed 
rewolucją lub ukończyli 65 r. życia. Pro­
fesorowie, którzy nie posiadają zaufania 
u władz komunistycznych, stracą swoje 
stanowisko. Caia ta kategorja profesorów 
ma złożyć sprawozdanie o działalności 
naukowej w ciągu ostatnich dziesięciu 
lat przed komisją studencką, a prosta 
większość głosów zdecyduje o dalszem 
pozostaniu danego uczonego na katedrze. 
Komisarjat oświaty wyjaśnił, że to za­
rządzenie pociągnie za sobą szereg wy­
daleń. „Krasnaja Gazieta" wcale s.e ten. 
nie martwi: luki dadzą się wkrótce zapeł­
nić uczonymi, których wykształci prole- 
tarjat; ważniejszą jest rzeczą mieć szkoły 
komunizmu, niz świątynie nauki. Potrze- 
oujemy czerwonych doktorów, czerwo­
nych inżynierów, czerwonych prawni­
ków —  dodaje wspomniany organ bol­
szewicki.

ze Św ia t a
S T U D E N C I A  W A LD E M A PA S. —  W e­

dług infor.nacyj z Kowna, studjnci uniwersy­
tetu  kowieńskiego przygotowali się w czasie  
wykładu prof. W aldeinarasa, który miał się 
odbyć w tych dniach, do poprzecinania przewo­
dów elektrycznych n a sali aby potem w ciem 
nościaoh panujących na sali obić tak  W alde- 
m arasa  aby mu się odechciało raz n a zawsze 
wygłaszania wykładów. Ja k  wiadomo władze 
uniwersyteckie nie pozwoliły prof. Waldemf*- 
rasowi na wygłoszenie wykładu i w ten spo­
sób zam iar studentów został zniweczony. Jed ­
nakże jak  słychać, studenci zastanaw iają się, 
jakby w inny sposób zemścić się na W aldema- 
rasie za stosunek do U niw ersytetu, przepro 
wadzone reform y i t. d

Z D E R Z E N IE  O K RĘTÓ W . —  W  cza­
sie manewrów floty niemieckiej na zachodnim  
Bałtyku zderzył się torpedowiec niemie­
cki „Leopard" z okrętem linjowym „Schlez- 
wig - Holstein”. Torpedowiec doznai tak  cięż­
kich uszkodzeń, iż musiał być zaholowany do 
portu kilońskiego. - »

K R A D Z IEŻ  SZ Y FR Ó W . —  W  paryskim  
„M atin” pojawił się artykuł rad cy ambasady  
sowieckiej w Paryżu  Biesiedowskiego, tw !er 
dzący, że oprócz wykradzenia szyfru włoskie­
go, ze strony bolszewickie; - dopv— zono się 
również kradzieży szyfru orytyjskiego, który  
służył dla komunikowania sie urzędu kolonjal 
negc w Londynie z władzami brvtyjskiem i v 
Indjach. Ze strony m iarodajnej ,-w yjaśniają, 
że sprawami Indyj wogóle nie zajm uje się u- 
rzad kolonjalny, wobec czego szyfi dla komu­
nikacji pomiędzy uizędem kolonjalnym a  ad­
m in istracją brytyjską w Indjach wcaie nie 
istnieje.
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KATOWICE
Fałszywe 5-złotówki

W  ostatnim czasie na terenie całej 
Rzplitej a przedewszystkiem na Górnym 
Śląsku, uKazała się większa ilość fałszy­
w ych 5-cio złotówek. W związku z tern 
dowiaduje się Ajencja Wschodnia, że 
funKcjonarjusze śląskiej straży granicznej 
wpadli na trop szajki fałszerzy, przyczem 
nici śledztwa prowadziły do Łodzi. W 
wyniKU dalszego dochodzenia przeprawa 
dzono rewizję w Łodzi przy ul. Zielonej 
w mieszkaniu niejakiego Bednarsidego, 
Cząstką i Jarmusa w czasie której ujaw­
niono formy do odlewów monet oraz 100 
sztuk fałszywych 5-cio złotówek. Fałsze­
rzy aresztowano i pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej, znfltGone zaś 
przyrządy i falsyfikaty skonfiskowano.

LUBLIN
ł  Rady miejskiej

4-te z rzędu posiedzenie konstytucyj­
ne nowoobranej rady miejskiej w Lubli­
nie, pomimo 5-krotnego głosowania nie 
dało tak jak poprzednio żadnego rezulta­
tu. Koncepcja centroprawu obejmującego 
kluby N. D„ B. B. i Centralne Zjednocze­
nie Żydowskie, została rozbita z powodu 
niedojścia do porozumienia klubu narodo­
wego z klubem żydowskim. Żydzi zażą­
dali drugiego wiceprezesa rady miejskiej, 
klub narodowy zgadzał się jedynie na 
trzeciego, nadliczbowego

W toku posiedzenia usiłowano ze stro 
ny klubu B. B. stworzyć koncepcję cen­
trolewu obejmującą kluby B. B., P. P. S. 
dawna frakcja rewolucyjna i PPS., CKW. 
i Centr. Zjednoczenie Żydowskie. Wobec 
tego, posiedzenie zakończyło się o godz 
3 rano bez rezultatu. Zgodnie z osiat- 
niem pismem p. wojewody rada miejska 
prawdopodobnie w najbliższych dn.acii 
zostanie rozwiązana, a przez czas dłuż­
szy rządy w mieście ma sprawować ko­
misarz państwowy.

NOWV SACZ 
Pod znakiem zmian

24 b. m odbyło sie uroczyste pożeg­
nam e dotychczasowego starosty, dr. Wa­
wrzyńca Typrowicza,,,' ktćiry obejmuje 
urząd wicewojewody w Poznaniu. Jak 
się dowiadujemy ze sfer miarodajnych na­
stępcą p. Typrowicza będz e starosta z 
Dąbrowy koło Tarnowa, p. Albert,i-..

W najbliższym czasie ma przejść w

stan spoczynku 'nspCKtcr szfcołrr. p. 
Waiwszczak. Jako następców p. Waw- 
szczaka wymienia się pp ; Burszibinr i 
Przybyłowicza, obecnego zastępcy inspek 
tera.

Powałowy (komendant Pol. Państw., 
Hamus, został przeniesiony w tych dniach 
z awansem do Krakowa.

Opróżnione przez spensjoinowan e p. 
Maczugi stanowisko dyrektora II gimrna 
zjum, objął prof. Ję^yk z Gorlic.

LWÓW
Rocznica walk lwowskich

Związek Obrońców Lwowa wysłał w 
dniu 29 bm do Warszawy straż hono­
rową, złożoną z 14-tu ludzi, pod dowódz­
twem por. Steca i sekretarza Związku p. 
Martyniaka. Delegaci ci pełnić będą straż 
honorową przy grobie Nieznanego Żołnie­
rza od godz. 12 w nocy dn. 31 paździer­
nika do 12 w nocy dnia 1 listopada jako 
w rocznicę rozpoczęcia bojów lwowskich.

SOSNOWIEC 
Piokurator na widowni

Dnia 29 b. m. na posiedzeniu zarzą­
du miasta, które odbyło się bez udziału 
b. prezydenta Marczyńskiego, zawieszono 
w urzędowaniu inż. Jodłowskiego, szefa 
wydziału drogowego oraz urzędników te­
go wydziału Musiała i Strzałkowskiego. 
Sprawę inż. Jodłowskiego i Musiała prze­
kazano prokuratorowi.

WILNO
Agitatorzy komunistyczni

Na pograniczu polsko - sowiecGem, 
w rejonie Stołpców i Iwieńca, ujęto oneg- 
daj kilka osób, które prowadziły usilną 
agitację wśród ludności wiejskiej, nama­
wiając ją  do emigrowania do Rosji So­
wieckiej. Jak się okazuje, agitatorzy ci 
pobierali specjalną zapłatę „od głowy" w 
wysokości 1 dolara oraz całkowite utrzy­
manie. Mimo jednak usilnej propagandy 
agitatorów komunistycznych, nie udało 
im się zwerbować wielu chętnych włoś­
cian na „bezpłatną ziemię, zabudowania 
i inwentarz". •

Śmierć profesora uniwersytetu
Jak ustalono w dochodzeniu, nagła 

śmierć profesora Uniwersytetu Stefana 
Batorego ś. p. Radziwiłowicza nastąpiła 
skutkiem choroby serca.

ŻYCIE GOSPGD&TtCZE
WZROST BEZROBOCIA

R A D J 0
P rogram  Polskiego Rad jo na piątek, dnia 

1 listopada r . b .:

212,5 kc W A R SZ A W A  1411,7 m.

10.15 Naboż. z K at. poznańskiej. 11.58 —
12.10 Syg. czasu. 12.10 Poranek sym. z Filh.. 
W arsz. 10.00 Kom. Straży Poż. 16.15 —  17.15  
Muzyka gramol'. 17,15 Przodkowie słoni. 17.4-5 
K oncert. 19.00 RozmaŁ. 19.25 Z przeżyć i dzie­
jów Narodu. 19.58 —  20.05 Syg. czasu. 20.05 
Pogadanka muz. 20.15 K oncert sym f. z Filh. 
W ąi sz.

734 kc K A T O W IC E  408,7 m
10.15 Nabuż. z K lasztoru OO. Fran ciszk a­

nów w Panewnikach. 11.58 —  14.00 Syg. czasu.
16.00 —  17.15 Koncert gram of. 17.15 —  17.45 
Z W ystaw y w Sewilli i Barcelonie. 17.45 —
19.00 K oncert z W arsz. 19.00 —  19.20 Rozma­
itości, program . 19.20 —  19.45 Polska jesień. 
19.45 —  19.55 Kom. sport. 19.58 —  20.00 Syg. 
czasu. 20.00 —  20.05 Kom. Czyt. Lud. 20.05 
Transm . z W arsz. 23.00 Skrzynka poczt.

959 kc. KRAKÓW 312,8 m

10.15 Transm . z Pozn. 11.58 —  12 10 Kom.
12.10 —  14.00 Transm . z W arsz. 16.00 —  16.25 
Pogadanka „Obecne niedomagania szkolnic­
tw a średniego we F ra n c ji”. 16.25 —  17.15 
K oncert gram of. 17.15 —  17.40 Najnowsze 
w ydaw nictw a”. 17.45— 19.00 Transm . z W arsz.
19.00 Rozrrait. 19.25 —  19.50 Skrzvnka poczt, 
19.50 —  20.00 Syg. czasu. 20.00 —  20.U5 P r o ­
gram. 20.05 —  26,15 Transm. z W arsz.

896 kc POZNA N 334,8 m
10.15 —  11.45 Transm . naboż. z K at. pozn.

12.00 —  12.05 Syg. czasu. 12.05 —  13.30 Kon­
cert gram of.. 16.40 —  17.25 Słuch, dla dzieci. 
L7.25 —  17.45 K urs. ang. 17.45 —  18.45 Kon­
ce rt wokalny. 18.45 —  19.05 N adpr. 19.05 —  
19.30 F ra n c ja  współczesna. 19.30 —  19.50 „Sil- 
va rerum ”. 19.50 —  20.10 W ieczór autorski.
20.15 —  22.00 Transm . z W arsz. 22.00 —  22.15  
Syg. czasu. 22.15 —  22.45 R a jjo g ra f ja . 22.45  
—  24.00 Mucyka tan .

779 kc W ILN O  385 m.
10.15 Tran«m . z Pozn. 11.5-5 —  12.10 

T ra n s u . z W arsz. 12.10 —  14.00 Transm . z 
W arsz. 17.00 —  17.20 Program . 17.20 —  17.45 
Aud. „Dzień zaduszny”. 17.45 —  18.45
Koncert popuł 18.45 —  19.10 Skrzynka pocz.
19.10 —  19.25 Nieco poezji. 19.25 —  19.50 
Transrr.. z W arsz. 19.30 —  20.05 Program .
20.05 —  24.00 Transm . z W arsz.

ZAGRANICZNE
11.06 Wiedeń. K oncert Symf. 16.30 Mona- 

chjum. K oncert kamer. 18.20 Wiedeń. Koncert 
kamer. 18.30 P ra g a . Lohengrin —  opera W ag­
nera. 19.30 Sztutgat. K oncert symf. 20.00 K ró­
lewiec. K oncert symf. 20.00 Berlin. Godzina 
Hiszpańska —  opera Ravela. 20.05 Wiedeń, 
Dwa słuchowiska. 20.10 Langenberg. Jed er- 
marm —  sztuka H ofm annsthaia.'20 .20  Mona- 
chjum. Król Dawid —  psalm svmfoniczny Ho 
neggera. 21.00 D aventry. K oncert symf. 21.02  
Rzym. B ajad era  —  operetka. 21.30 S ztu tgart 
Jeniec N r. X V III  —  słuchowisko. 21.30 Lipsk. 
K oncert.

Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za okres od 12 do 
19 października włącznie, wykazuje 
8S.038 bezrobotnych, w tej liczbie 26.80/ 
kobiet W stosunku do poprzedniego ty­
godnia liczba zarejestrowanych bezrobo­
tnych zwiększyła się o 2.957.

Bezrobocie wzrosło w następujących

P. U. P P.: Łódź o 473, P oznań
woj. śląskie o 262, Lublin o 198, 
o 192, Biała o 162, Bydgoszcz o ’ 
Ostrowiec o 125, Grodno i Stanisła^ 
po 108, Częstochowa o 101 etc. , 

Podług zawodów zwiększyła się 1 , 
pozostających bez pracy hutników ń*e 
lu, hutników szkła, metalowców i pra 
wników umysłowych-

PODROŻENIE ODZIEŻY

W dc u 24 b. m. zakończone zostoy ' ży -trykotowtej przyznano podwyżka 
trwające od dłuższego czasu strajki w Ja- gającą 25 proc., krawcom zaś 15 P: ge 
brykach trykotażowych dl w -mniejszych Nasku-telk ,zmiainy skali płac w PrzelT̂  % 
.zakładach krawieckich. Robouńkom Oran- odzieżowym, liczyć s.ę również naileżA"

podrożeniem cen ubrań.

CUKROWNICTWO

Zbyt cukru w kraju w miesiącu wrze­
śniu wynosił 35,3 tys. tonn i był o 0,9 
tys. tonn większy, niż w miesiącu po­
przednim. Wywóz cuKru zagranicę o 0,5 
tys. tonn większy, niż w sierpniu, wyno­
sił bowiem 6 tys. tonn. Za cały okres 
obecnej kampanji (1.10 28 — 30.9 29 r.) 
zbyt cukm w Gaju wynosił 369,5 tys. 
tonn, co w poiównaniu z analogicznym

okresem ub. r. oznacza wzrost o 22,3 
tonn, wywóz zaś cukru wynosił  ̂ $  
tys. tonn i był większy od ekspofbGj 
ubiegłej kampanji o 136,4 tys, tomi- . 
rynkach zagranicznych po niepew nej 
tuacji na początku września, w koncl’1 .<■ 
go miesiąca zapanowała pewna st. 
zacja z tendencją do zawierania tran2" 
cyj. (D. G. K.).

Odbyło się pod .przewodnictwem sto- 1 
posty" powiatu warszawskiego. p. W. G a­
jewskiego, kolejne posiedzenie sejmiku 
war&zawsk ego, na którem postanowi©-! 
mio wprowadzić dopłaty drogowe od au­
tobusów pasaże rak,ich na ulepszenie na­
wierzchni dróg w powiecie. Dopłata w y-! 
niesie 20 proc ceny biletów za przejazd j 
•w stosunku do trasy autouusów w grani­
cach powiatu warszawskiego. Nowa opia 
-tai będzie p< bienana za zużycie jezdni i 
znajduje ca.kaw;te swe uzasndn emie wo­
bec konieczności ifwdniesńania sćainu

DOPŁATY DROGOWE

-dróg. Dotąd przedsiębiorcy au tobu s^
me ponosili w dostatecznym stapnłu ^ 
żarów na utrzymanie ct-róg. Lchwa‘2 . 
wymaga zatwierdzenia władzy nadZ 
czej. ^

Następnie u-chy-alon© wprowadzić ^  
żyioie na terenie pow. warszawskiego, d 
wę o państwowym nadzorze nad 
mii, a 'to w -celu podr esienda sianu bV“G 
Z liiczby innych spraw wwnieiinć 
uchwalę sejmiku, przyznającą z a b e ?^  
czenie emerytalne wszystkim swyfe ^ 
cownikcm umysłowym.

RADA OCHRONY PRACY?
Dnia 29 b. m. odbyło się posiedzenie1 projektu, Rada wypocwtodziała 

polączcnych kompletów (Rady Ochrony cą opiniję: ^
1) Powouane -instytutu należy ,uiW0|Ẑ ' 

za bardzo celowe;
Pracy. Na pos eaizenit przybili prawie 
wszyscy członkowie Rady. Obecny był p. 
Minister Robót PuOlioznych, Moraezew- 
ski i przedstawiciele poszczególnych Mi­
nisterstw Na porządku obrad był projekt 
u-stawy o  instytucie ochrony pracy -i piio 
jefct statutu lego instytutu. Po 'Otwarciu 
obrad p. Minister Pracy i Opieki Spolecz- 
nląj, Aleksander Piystoir, wygłosił prze­
mówienie, poczerń aadca Ett nigeir wy­
głosił referat -o instytucie ochrony pracy.
Po szczegółowej dyskusji i po zgłoszeniu i sdeazenóe Pady po uchwaleniu pP# 
poprawek do poszczególnych punktów I ustawy o ochronie pracy przez S e tó

2) dla sprawnego -działania irtst ,̂ 
natęży oprzeć go na zasadach szer°  
autonicmji;

3) instytut ma być powołany do 
o charakterze ścaśie naukowym. ^

Ponadto w myśl pow ższych 
denatów Rada wypowiedziała opiifrfP’  ̂
statut instytutu powinien być Imjączci 
struowany i wniesiony jeszcze raz

HANDEL ŁOTEWSKO - SOWIECKI

W ciągu f l miesięcy od dnia podpisa- „Socjal - Demokraf" nadmienia, iż t̂ l
nia umowy haodioiwej między Łotwą a 
Sowietami, ii uiportowano -do Łotwy róż­
nych towarów na sumę 9,515,419 'lotów.

wa ‘ta narazie nie date- żadnych k*tół :>0 
a naraziła- państwo na Straty w sui®e 
tysięcy ratów.

Z GIEŁDY

GIEŁDY ZBOŻOWE
Warszawa

Żyto 24 40 — 24.65; pszenica ncwa
38.00 —  38.50; jęczmień browaiiiniiany
2 7 .0 0  — 29.00; jęczmień na Mszę 24 50 
— 25.00; owies jednolity 23.50 — 24.50; 
groch Victoria 69.00—71.00; makr nszen 
na cztery zera- 62.00 — 66.00 ; malca 
pszenna lr.tóusowa 73.00 — 75.00; m-ąkia 
żytnia 70 proc. 39.0C —  40.00; ot-ębv 
cienkie 17.00 — 17 50; iku-chy lniane
45.00 — 46.00, kuchy -rzepakowe 33.00— 
34.00.

Lwów.
Jęczmień przemiałowy 20,75— 21.75; 

j-eczmień pastewny 21 25 — 22.25 • owies 
małopolski 20.00 — 2 1.00 ; ziesmnnki 
przemysłowe 4.50 —  5.00; fasola biała
90.00 — 105.00; fasola -kolo w a  55.00 
75.00; fasola kras* 60.00 — 55.00; -hnecz- 
ka 26.00 — 27.00.

DEWIZY M
iBełgia 124.74; Nowy Jork 8.89 * ^j; 

czwarte; Paryż 35.13; Praga 
Szwajcarj-a 172.76; Stokhclm 23S 
W-iedień 125 35. ^

Dolar gotówkowy w obrorach |P ^  
giełdowych 8.-895. Za rubla 
dano 4.63. Gram czystego złota %

PAPIERY LOKACYJNE 5
4 proc. -poż. inwestycyjna l l^ ^ L ^ j 

proc. poż. państw, premiowa -
65.00 ; 5 proc. konwersyjna 50.50; o ‘ 
poż. dolarowa 81.00; 4 i pól " ^ j .  ^
Z. ziemrkie 47.50 — 47.75 —
-proc. Ł. Z. m. Warszawy 51.75; 8 P*
L. Z. m. Warszawy 68.75

AKCJE
Bank Handlowy H 8.0 0 - Planik Ą 

163.50; Panik Zachodmi 70.50; F® - , flli 
Sp. Zar. 78.50,_ Elektr. DąbroW r M 
S ;ła 1 Światio 106.00; Fidev 51 
pop 27.00; Starachowice 2Ł50; 
iTuieiwsŁa 81.50.
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WYŚCIGI KONJIE
r j

Wczorajsze wyniki:
j s® Pogodnie i ciepło. T or ciężki.

K, [■ NaSr. 2100 zł. Dyst. 1200 m tr .: 1) Istvan  
3) j * ‘ Morstina (ż. K uch arsk i), 2 ) K ard w ar, 

« n t . Czas 1.19 o łeb. Tot. 44. 

tta g r . 1500 zł. Dyst. 1300 m tr .: l)«G o  
^  1 kr. Alyenslebena (chł. Błaszczyk), 2)
6) d  Georgina, 4 ) Narzeczona, 5 ) Halma, 
"iĄ ^ Ukiec, 7) Fu ga. Czas 1.26 o szyję. Tot. 

15 _  20 —  i9 .

^ t t r ’ N a g r‘ 1800 zL  D yEt 1100 m tr-: 11ł) j . a H. ks. Lubomirskiego ( i .  Fom ienko);
2 ê<izina, 3 ) Rekord, 4 ) D iana, 5) G ra­

fy ’ ®) Guzdracz. Czas 1.12 o 4 dł. Tot. 
^  12 -  u .

54lll ' N agr. 1500 zł. Dyst. 1300 m tr .: 1) 
I) . ^ d a  A. hr. M orstina (chł. Błaszczyk), 
y ^ o n i a ,  3) Irish  Bee, 4 ) Monsieur de Ca- 

p’ .  ̂ Samum, 6) K onsultantka, 7) Cicero, 
tA ^ candeau, 9) Algazella. Czas 1.26 o 4 dł. 

v 4°  -  15 _  14 -  27.

V z i  K a g r- 2500 rf- Dy6t’ 1600 m tr-: X)
Cichowskiego (ż. Chatisow ), 2 ) Ma

Jalousie, 3) Florimond, 4) Tout en IIau t, 5) 
F a n fa ra , 6) Aliier, 7) E w iatr, 8) F a n fa ra  II. 
Czas 1.45 o pół dł. Tot. 95 —  25 —  19 —  24.

VI. N agr. 1800 zł. Handicap. Dyst. 1600 
m tr .: Moja Miła Grona Oficerów I-go pułku 
Szwoleżerów (ż. Chatisow) i Bebuś Grona O- 
ficerów 27-go pułku Ułanów (ż. Szyszkow- 
ski) łeb w łeb, 3) Tabu II , 4) Mnich, 5) San- 
domierzak, 6) A scia, 7) H arda. Czas 1.46 łeb 
w łeb. Tot. Moja Miła 20 —  26, Bebuś 30 —  
18, Tabu II 22.

V II. N agr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr .: 1) 
Cyklon II. M. Bersona (ż. P astern ak ), 2) Con 
Amore, 3) M urman, 4) G-iaur, 5) Gasparone, 
6) Bosfor. Czas 2.20 o 1 dł. Tot. 25— 13— 13.

V III. N agr. 2100 m tr. Dyst. 2100 m tr .:  
1) Madame B o ra ry  st. „Ktery-Szepietów '’ (j. 
S tasiak ), 2) Parom an, 3) H ora, 4 ) K aprys, 
5) H aga. Czas 2.20 o łeb. Tot. 30 —  16 —  20.

IX . N agr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr .: 1) 
M ag K. Dzierzbickiego (ż. M agdaliński), 2) 
Elborus, 3) Fiolek, 4) Lassie, 5) F rasąu ita  
II, 6) Baletniczka, 7) Juliusz. Czas 2.21 o I 
dł. Tot. 22 —  12 —  18 —  14.

RM HflS
. . A BB BB 1

-  $ E K I S 4 V ; £ « i .ł
3  5 A I I « f t 5 U r i M N Y  ^ D U L A T  J R  ■ ,

( g r z e b ie ń  d o  f a l o w a n i a  w t o s ó w )

O nduluje bez żadnej pom ocy krótkie ł dłubie włosy. Nie do zniszczenia. N iezbę­
dny dla pań. Mały, zgrabny i lekki do zabrania w torebce. W ysyła za poprze- 
dniem nadesłaniem zł. 5.—. — Sp osób  użycia załączony do każd ego  grzebienia.

W y s i l a  E . S s o e t Ing* P o z n a ń  P o d g ó r n a  1 2 b .łgj W b s sfla E . S s o e t n g .  Poztł
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T W M W A Jd W  D^IEJItKbCłfl W  W A R SZ A W IE

K R 3 NJKA

podaje do wiadomości, że dnia 1 listopada r. b. 
będzie uruchomiona h n ja A bis komunikacji 
autobusowej z pl. Zamkowego na pl. Zbawi­
ciela, z przebiegiem: pl. Zamkowy, Senator­
ska. pl. T eatralny, Wierzbowa, pl. J .  Piłsud­
skiego pl. Małachowskiego, Kredytow a, Ja sn a , 
Zgoda, BracKa, Mokotowska, pl. Zbawiciela.

Autobusy kursować będą w odstępach śred­
nio 5 —  6 minutowych; pierwszy wóz z pl 
Zamtcowego w dnie powszednie wycnoazić bę 
tteie o godz. 5 m. 57 rano, a  ostatni o godz 
23 m. 33 w nocy; z pl. Zbawiciela pierwszy 

; każdym

wóz w yruszać będzie o godz. 7 m. 15 rano- 
ostatni o godz. 23 m. 50 w nocy, z rś  w  dnie 
świąteczne pierwszy wóz z pl. Zamkowego w y­
chodzić bedzie o godz. 7 m. 27 ran o, ostatn i 
23 m. 39 w nocy, a z pl. Zbawiciela pierwszy 
wóz wychodzić będzie o godz. 7  m. 45 rano, 
a  ostam i o goos. 23 m. 56 w r.ocy.

Opłata za przejazd wynosić będzie 10, 20, 
30 i 40 groszy, zależnie od przebytej prze­
strzeni.

Doriadne wyszczególnienie przypadających  
według dystansów' opłat będzie wywieszone w 
autobusie.

ZiERNIK D z li: Sym fron ji 

Jutro: W szystkich Św.

W schód słońca g. 6.28 
Zachód godz. 16.12 
W schód księżyca 5 21 
Zachód godz. 16 10

ADORACJA
^9 1 listopada1 r. b. jako w pierw- 

 ̂ tek 101 esipca odbęrizda się w Ikioście 
% 0 t Krzyża o gedz. 8 wlecz. nebożeń- 
Hięjj, ado.rac;,i Przen;a;św ętszegjo Sdbra- 
V *  °  czem Rada Wvższa Męskiego To 

św. Wincentego a 'Paulo nóniej 
Vy Uprzejmie członków towarzystwa i 

' •̂ch zawiadamia.

CJA RADY MIEJSKIEJ >Ka d e n <wH  ż'v:ezku ze zbliża jącwn się iken- 
cćr< H?*a|,'Vowo określonej kadencji sto- 

‘ra'dy miejskiej, który przypada ma 
r' 1930 ulTzymiują w kolach ra- 

że 'kadencja irady zostanie prze- 
taić, ■jak to już było z po- 

jfią 'Banią miejska. Powodem tego 
■łaj-,: Wzgląd czynników rzaćcwych na 

tię ’ e samorządu warszawskiego, które 
w chwili cbecnei na po- 

‘kceztów wyborczych.

^AIICZKI DLA NAUCZYCIELI
y^istrat przyznał na ostatnlem po-.li* ̂ ySJJriii i — * 1 < *k^ó^u prawo do bezprocentowych za- 

uttosażemie: 1) mauczyrieJara, za
przez wydział oświc.ty i' kul* 

charakterze praocwmakćw kon- 
H ^ y ^ h .d o  wwobcśc' 2-miicsięcznych 

^  z  warunkiem spłacania ca'ko- 
cii; /^hczld do czasu ważności monwm- 

i .̂ n,Kwkowvm robotnikom iegoż 
31,111 w •wysokości 2-h'godndcwego 

!̂ icb/V z waramkiem spfecania zaliczki 
^  b matach. '

Vp,„® Pracowników nie korzystały z

I 'W** w 6 ratach. Dcżad powyższe ka- 

‘,0l"ei.tciwvch zaliczek.

^ A M W A JE  w  ZADUSZKI
■■ Hotiopada dyrekcja tirairwwaiów 

żę<<p&\vm tliunnoim zdażajacym
A. ^Wlarze doęadodejGza koamro te -

i § 1 O",vnzki, oprócz tramwmtów nr.
. U'irvch liczba wagonów bedzie 

0'cw.iększonz, doohad«ić będa 
je Troi; str, 3. N .idto na 

'om,p beaa dwie mewio 
i îi na xe dni -limje, obydyne z pl. 
AkV' .e ‘riki:ci, jedna przez iMarszal- 

i KróSewslm, druga pirzez Nowy 
bu Nicwe Eródno, oprócz tram-- 

H,Si' v ,lr- 6 i 2 ' ,  których liczba będzie 
H E^Z naratjae 'pe*wiók«zcme, waucho* 

specjalna i^nja z pl. Teatiral- 
j lis:«.:ifjada utrzymane bfda powyż- 

m tUT^dzeoia z wyjątkiem uirachomie- 
SbecjatoydL

PRZEBICIE n o w e j  u l ic y

Kom sjo Magistratu do spraw regula­
cji i zabudowy rozpatrywała sprawę 
przebicia arowej ulicy od Al. 3-go Maja 
do Książęcej. Projekt przebicia tej ulicy 
zatwierdziło przied 2 laty Min. Robót Pu­
blicznych. Po bljższem jednak zfciadaniu 
tei sprawy, w zwaziku z zamierzanemi 
planami. buc!'ciw!anemt miasta na terenie 
oddziału ncwioświedkiiego straży ocnd> 
wej i sąsiedniej nieruchomości, uznano, iż 
projektowane rozwiązanie przebicia no- 
wej ulicy posiada ujemne strony zarówno 
z punktu widzenia kicmunikacjii (nowa uli 
ca poisiadałióiby znaczny sipadek w kie­
runku ul. Książęcej), jak i należytego wy­
zyskania iioremów budowlanych.

Wobec tego postanowiono sprawę 
przeprowadzenia ucwej ulicy 'Opracować 
ponownie z wyjatkem jej wylotu na Al. 
3 Maja przez tereny Muzeum Narodowe­
go i Min. Komunikacji.

CORRIGENDA
' W  ?<rt. ks. proif. Wloryństóego w nu­

merze 255, str. 3, łam 2, wiersz 12 ma
być zrodzone zamiaot: zrobione.

CYR?S W a rs z e w s k i St. Mroczkowski
DzF.h w czwartek, OTWARCIE SEZONU 

P R C M J E R A  wńlkisgii programu JU3luEbS2GWEQO 
WSPANIALE WIDOWISKO.

N ajw iększe s iły  artystyczne,
ATRAKCJE KONTYI^ENTALME,

tylko przez listopad by uświetnić

•i£--4n <SZ> w arszawskiego.
Jutro powtórzenie program u otw arcia o godz. 4 -ej i 8-ej m 15. O  4-ej dzieci

płacą połowę

TP5SC5S

T  E  A J T  R Y
: T?C P1 R T IIA R .

„W ID M A ” M O N IU SZKI W  O P E R Z E  
T e a tr Wielki przygotowuje na Dzień Zadu­

szny (sobota 2 listopada) wznowienie arcydzie­
ła Moniuszki „W idm a’’;'. Głęboko w zruszający i 
piękny ten utwór ukaże się w nowej insceni­
zacji pomysłu p Adam a Dołżyckiego i w re ­
żyser j i panów: Adolfa Popławskiego i Ada­
ma Dołżyckiego. Udział w przedstawieniu wez­
mą panie: Karwowska, Ołgina i Skonieczna, 
w roi. G uśiarza p. M iśnieński, w innych p a rt­
iach panowie: Brodnicki i Trembieki. W  ro­
lach deklam aryjnych w yslapią artyści T eatru  
Narodowego. Chóry Opery warszawskiej wzmo 
cnione będą współudziałem 89 osób z chóru  
^Lutnia”. D yryguje p. Adam Dołżycki, chóry  
przygotowuje p. Silhch.

Po „W idmach - wykonana będzie również 
pod dyrekcją kapelm istrza A. Dołżyckiego sym 
fonja Boethovena „ E m c a ‘‘.

T E > T R  W IE L K I : Dziś grane będą a tra k ­
cyjne trzy nowowystawione balety: „O statni 
pierot‘‘ K athausa, „Kleks” M acury i „Serdusz 
ko” Baranow ica z udziałem pryn.abaleryny  
Szmolcówny, Niny i Feliksa Parnellów i B a ­
liszewskiemu, na czele całego personelu bale­
towego. D yryguje p. Je rz y  Bojanowski

W  piątek „Tosca” z występem gościnnym  
znakomitego tenora „ Ja n a  K iepury”, artysty  
medjolańskiej L a  Scali i te a tru  „Colon” v,7 
Buenos A ires i z udziałem p. Czapskiej w roli 
tytułowej oraz p. Dolnickiego w p artji pre­
fekta policji.

TEATR NARODOWY: Jeszcze tylko dziś gra
ny będzie w yw ierający ogromne wrażenie, po­
tężny d ram at K. H. Rostworowskiego „Nie­
spodzianka”

W  piątek ukaże się ciesząca wielkicm po­
wodzeniem, doskonała komedja Adolfa Nowa-

czyńskiego „W iosna Narodów w cichym za- 
KątKu” w świetnym zespole.

W codziennych próbach pod kierunkiem re ­
żyserskim B. Ordyńskiego największa sensa­
cja  seżonu obecnego teatrów  europejskich i 
amerykańskich, sztuka Sheriha p. t.: „Koniec 
wędrówki".

T E A T R  N O W Y : Dziś ukaże się znakomi 
ta  komedja Szaniawskiego „Adwokat i róże ’, 
która w sezonie ubiegłym osiągnęła sukces nie 
bywały w teatracłi dram atycznych. Doskonałą 
obsadę, na czele z niepospolitym odtwórcą głów 
nej roli adwokata p. Brydzińskim, stanowią 
pp.: Dunin-Osmólska, Zahorska, Biegański,
Gawlikowski, Lenerówna i \Vrcjieki.

T E 4 T R  LETN I. — D zij i dni następnych ar- 
cyzabawna krotochwila Kazimierza W roczyń­
skiego „W ywczasy donżuana”, na której pu­
bliczność, w ypełniającą widownię po brzegi, 
bawi się doskonale. Świetni wykonawcy: pp. 
Ćwiklińska, Gromnicka, Gellówna, Leszczyn 
ska, Łaska, Różycki, Rurnakowicz i W arnecki 
cieszą się zasłużonem uznaniem.

T E A T R  PO LS K I g ra  codziennie hucznie 
oklaskiwaną komedję paryską „Pan  Topaz” 
z Maszyńskim, Samborskim i Milą Kamińska 
na czele doskonałego zespołu.

T E  4.TR M A ŁY . —  Dziś i ju tro  ciesząca 
się dużem powodzeniem komedja M ołnara 
„Olimpja” z Czaplińską, Pancewicz-Leszczyn  
ską i Leszczyńskim w rolach głównych.

W piątek o godz. 4 popołudniu, po cenach 
zniżonych „Konic"' Pani Cheyney”.

M U Z  Y K A
■ Z F IL H A R M O N II

Solistą piątkowego koncertu symfonicznego 
będzie dobrze znany W arszaw ie skrzypek, Hen­
ryk M arteau, który wykona z orkiestrą Kon­
ce rt Beethoyena. Część orkiestrow a zaw iera 
cały szereg wartościowych utworów symfonicz­
nych, jak  „Przygody sowizdrzała”, „Till E u - 
łenspiegel” Ryszarda S trau ssa, w arjacje  sym­
foniczne Ju lju sza W ertheim a i piękny kon­
cert brandenburski Ja n a  Sebastjana Bacha.

R E C IT A L  JÓ Z E F A  ŚLIW IŃ SK IEG O  
Zapowiedziany na dziś (czw artek) w sali 

F ilh arn o n ji recital fortepianow y m istrza to ­
nów Józefa Śliwińskiego wywołał duże zainte­
resowanie. Przyczynia się do tego i program  
recitalu obfitujący w perły literatu ry  forte­
pianowej, a w pierwszym rzędzie osoba jego 
wykonawcy.

U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na­
być można:
II. Katechizm Większy po Zł. 3.60
11. Katechizm Mały dla kl. 3 i 4 „ 1.80
11. Wyciąg Katech., brosz. „ 0.8t

dito oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.— 
Krótka Historja Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychologja wychowania „ 4.50
Upominek duchowny „ 0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dl? 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50 2.—  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.—, 3.—  i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
girnn. (dwie części), Mała Bi- 
biblijka i Dz eie Biblijne są do 
nabycia w książnicy Atlas, i 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12).

WYPADKI SAMOCHODOWE
N a rogu ul. Królewskiej i Marszałkow­

skiej, samochód przejechał 60-letmego Ja n a  
Szczytowskiego. robotnika, który doznał złam u 
nia lewej kości udowej oraz poranienia głowy
i tw arzy. Pogotowie, przewiozło poezwankowa- 
negt do szpitala św. Rocha.

—  Przy zbiegu ul Solnej i Ogrodowej do
stał się ped samocł ód, 6-letni Michel A rtm an, 
puszczony bez dozoru na ulicę. Chłopca prze­
wieziono do am bulatorjum  Pogotowia, gdzi. 
lekarz stwierdził ogólne potłuczenie.

„KOPfciKCIARZE“ W  OPALACH
P atrol wywiadowców 11-go kom isarjatu  

natknął się na ul. Żórawiej na 3-ch znanych, 
najbardziej zuchwałych i bezczelnych „koper- 
ciarzy”. N a widoK przedstawicieli władzy o- 
szuści rozbiegli się w różne strony, usiłując  
zbiec. Jednafc po krótkim pościgu wszystkich 
3-ch drabów ujęto i przyprowadzono do 11-go 
kom isarjatu , skąd następnie przesłano do u- 
rzędu śledczego. Nazwiska oszustów brzm ią: 
Chii Tenlicki, Josek K orrblum  i W iktor Jad - 
czewski. -

u WYPADEK KOLEJOWY
Pomiędzy stacjam i W łochy a  U rsus, paro­

wóz przejeżdżającego pociągu z Pruszkowa do 
W arszaw y najechał na 23-letniego Ja n a  W y­
drę, robotnika kolejowego, który był zajęty  
przy napraw ie toru. Cgółnie potłuczonego i ze 
złrmanemi żebrami W ydrę przewieziono tym ­
że pociągiem do W arszaw y, na dworzec Głów­
ny, skąd Pogotowie zabrało go do szpitala Dz. 
Jezus.



P  O L 5 K A

KRAD^iEŻE
N a dw o.cu W iłeń-khn, S+anisiawowi 3 iz y -  

bowskiesiju, ..kradziono v ałizkę z ubraniem, 
vvaruoaci 300 zł.

,— N a r>worcu Wschodnim, Bolesławowi 
imerkowi, skradziono podczas snu —  portfel 

zaw ierający 237 zł. fijoiówką i dokumenty, a  
nadto z kieszeni kamizelki zegarek

—  Przy ul. Dziióej 32, do mieszkania Gitłi 
Szydłovskiej w czasie je j nieobecności, dostał 
się za pomocą w łai/w iia  jakiś opryszek. Splon

drowawszy taie mieszkanie, włamywacz wy­
szedł z łupem, kierując się na ulicę. N a pod­
wórzu złodziej natknął się na p ow iac^jącą z 
ałic> właścicielkę mieszkania, która poznaw­
szy aerwetę, wszczęła alarm . Złodziejaszek po­
rzuciwszy łup ratow ał się ucieczką, lecz na 
rogu ul. Gesiej i Dzikiej pochwycił go poste 
runkowy. W artość odzyskanego łupu Szydłów 
ska oblicza na 1.200 zł. U jętym  włamywaczem  
okazał się Dawid Herszowicz, który był już 4 
razy notowany za kradzieże.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
P flTE P F O M Y  prawdziwe poleca

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

A G A M  K L I M K I E W I C Z
W a r u n k i
dogodne

M a rs z a łk o w s k a  1 5 4 . C e ” n ®bezpłatnie

Najtańsze iródfc 
N  a t e r f a ł ć w  
Elektrotechnicznych

A. ROTNICKI
W ileńska 15. Tel. 190-23.

Ceny konkurencyjne. M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. W ielki wybór Pończoch

Z Y 6 M U H T  M ^ R K n W I C Z
W arszaw a, P la c  Trzech Krzyży 18.

P R O B L E M Y  
RELIGIJNO MORALNE

Do nabycia w księgarni
Przeglądu - Katolickiego

w W arszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

S 3 @ ~ a n  K i O T i n
W a rs z a w a , C h m ie ln a  2 7 ,  te le t .  1 6 1 -8 3 ,

POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ, 
oraz tryk otaże, dam skie reform y, 
pończochy ł rękaw iczki, po cenach  

przystępnych.

NO W O C Z ES N A  . V M $ M
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOW YCH

Z. G A S I 0 R 0 W $ K 1
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 27.

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijewa
Warszawa. Nowy-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN ".

CARMEN pasta proszek I 
eliksir firm y P a r-  
fum erle d’O rient 

są znakom ite od dawna wypró­
bowane środki do pielęgnowania 

zębów.
Żądać w składach aptecznych  

i perfum erjach.

F f Ć R A  ; ? I E C Z N j
reparuje specjalny zakład po ce­

nach przystępnych

5. Kuliński i S. Zając
k o w y -S w ia t  5 3  w  p a d m irz u .

l e i  1 4 0 .29 ,

Prawdziwym przyjacielem  
dzieci jest

„ M A Ł Y  A P O S T O Ł "
Ilustrowane pismo m iesięczne 
Prenum erata roczna 2 .— złote. 

Adres redakcji 
W arszawa, K rak.-P rzed m leścle 71.

UlAŁE ZĘBY-czyste usta
zdobią każdą twarz, świeży od­
dech jest oznaką zdrowia. P rzy  
codziennym  użyciu rano  i wie­
czorem  pasty lub proszku 1 eliksiru  
Carmen wszystko to osiąg­
niesz. PA  U f. D 'O W EN T W AR­

SZAW A.

■ f a r t y  la k ie ry  i c h e m ik a lia

Z&Estaw Rudnicki

Waibzawa, Podwale 13 
tel. 335-22 1 191-80.

Fabryczny Sk9?ri Pończoch 
i Trykotaży

Franciszek K R A K O W I A K
W arszaw a, Chmielna 30

wprost hotelu Royal. Tel. *179-53. 
P o l e c a  wyroby własnej fabry­

kacji po cen ach  fabrycznych.

ZAKŁAD ZDOBNICTW A ROŚLINNEGO

l ® 2 ł  K M 9  i j t i t o i S - k a W a r s z a w a ,  Źyjnla J (
tal. 253-72,

f r Trea r łacnej tcdowH: rośliny szklarmowe I gruntowe w donicz­
kach I na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kw IatS*

Kapelusze 
I

c z a p k i  
m ę s k i e  

K A R O L S TE E N E R  ul, Trę back a 11.

B A L U S T R A D Y
fchody. okna, kota- 
Biłiy roboły ślusar­
skie po cenach 
lonfcorencyjnycb so­

lidnie wykonywa

J.KRYGIH ppfłcłpyal0’łBl-53~13-

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitow e z 
piaskowca i reperacje takowych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n a .
Kowy-Świat Nr. 33. Tel. Nr. 145-92.

PfECE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w a  
i k u c h e n n e

n o c n a  1 t r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s - . a t a  h e -  
r Rl le ip  i l R O Ś t .  a skutkiem tego 50% o s r c i" .
C 8lf ® Ś  S i opału w porównaniu do wszystkich pieców  
katlowych. < b ^ d n o ś c  c o r o o n y c h  r e m o n ­
tów , s d e t y k a ,  jw a rn n c J a , ta n io ść . Prze­
szło 5000  S S tU k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie m inisterstw a i urzędy.

W y n a l a z e k  i w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p o l s k i e

W  W a r s z a w ie  u l. G ró je c k a  3 3 ,
te le fo n  3 2 0 - 3 3 .iCARCi. SZNAJDER

KAPELUSZE 
MELONl.il 
I I L Cu WE, 
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ŻGODA 3. TEL 79-24.

Fabryczne Składy Mebli 
M. KP. A SUR A
Warszawj, Ló.awta Nr. 2 

1 Chmielna 6.
Polece meble gwarantu>ttrtiel do- 
brncl: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz po,adyńcze sztuki: 
szały, kredensy, bIMjotekl, biurka, 
s to i ,,  oraz wyroby tapłc^rskle l t. p. 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na rafy.

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjna
Sp. z ogr odp,

B iu ro  w  W a rs z a w ie , u l. P o d w a l; 1 3
telefony 191-BO I 333-22.

W ł n s n e  w y tw ó r n i e :  Odzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna aportowa, umundurowania.

NA T ftły  ■ ZA G^taW KĘ!

wy k w i n t ne  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

€ZY|PVfSKS Złota 15.

NA R A TY  1 ZA G O TP .YK ę
Wykwintne okrycia damskie, mę­
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
koulekcje dam ską oddaję na dogod­

nych warunkach.
Solidna robota. Ceny koitkaroncyjna

L. Szabłowski, Bracka 5.

C. Berkowski
W W arszawie, Marszałkowska 39-a, 

Telefon 235-96,

Przyjmuje obstalunki z własnych 
1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l id n y m  udzielamy k r e d y tu .

J e d y n y  C h r z e ś c i j a ń s k i
DOM PO Ń CZO SZNICZY  

JUUAK CYCJLSKI
Warsiawa, Nowy Świat 36. Telefon 14815. 
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze,

S Z K O Ł A  k p o . : u

przyjmuję zapisy, codziennie przy
jezdnym  locum  n a  ipiejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów KęsfcUh

W a i s z a w a  
W spólna 37. Tel. 101-70-

M EDALE ZŁ OTEi
P e te rsb u rg  1 9 1 6  r „  W a rs z a w a  1 9 2 7  r .

O l f T O P E ^ a  

ANT. KUGLER
M A R S Z A Ł K O W S K A  N r. 4 2

telnfon 146-32.
Poleca n a jn o w -^  
szych ulepszeń:

p ro te z y , aparaty  
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

Zakł ad K r a w i e c k i

IA M  S N I E G U Ł A
UL. NOW OGRODZKA 25.
Poleca wykwintną robotę ze swo­
ich i z  powierzonych materjałów. 

Solidnym udziela kredytu.

Z n a n y  Z a k ład  K ra w ie c k i

S T .  N O W A K O W S K I E G u
N o w y -Ś w ia f  N r. 6 2 . T e le f o n  2 1 3 -3 3 .
poleca najnowsze fasony. Przyjm u­
je zamówienia z w łasnych i powie­
rzonych materjałów i wszelkie ro ­
boty w zakres krawiectwa w cho­
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

3 c z n s z e
i g o d z  ą c e  
clegllwości 
izów d n a-  
ch i prosfu- 

,c.ych paluch)
poleca zakład  
ortopedyczny.

m x .  E n

M arszałkowska 42 teł. 146-52 
M edale złote: 1916 r., 1927 r. 

Firm a katolicka.

KRAWIEC MĘSKI
W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszaw a, Nowogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-61.

Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
w łasnych i pow ierzonych m aterja­

łów.
Ceny przystępne.

IM A R A T Y  
KARPOWICZ WACŁAW
M i o d o w a  6 ,  t e l -  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon jesienny palta 
m ęskie, damskie, garnitury oraz  
maferjały łokciowe, kam garny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie 1 inne. 

O b u w i e .

e :t y  ? browia

SZFl/C OPT0PEDYSTA

A. B’lRiTA
Elektoralna 19.-

Po 5 zł. tygodniown
NA RATY

Wyżymaczki smerykańskie, 
nakrycia Norblina i F-ażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „W ecka“, pńmusy, por­
celana, ezkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
Mvxszałkowfka 38 m. 20.

a-go brama.

„ORTOPEDIA”
(P%  Protezy

nowoczesne 
/  \ P ^ s y

(J-, Ł j  lecznicze 
l ' ' /  Rupturowe

bandazt 
Gumowe 

^  ■ pończochy 
POLECA

f W. Lachowicz
Warsiawa

M A R S Z A Ł K G W S U ó  1 2 3

TA P IC ER-B EK O RA TG R
Przyjmuje roboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym  gatunku kana­
py i fotele KLUBO W E, kryte skó­
rą, wszelkieml materjami, otoma­
ny* tapczany, kozety, m aterace go­

towe I na obstalunki. 
Telefon 533-73*

Gibcy patentowane *  ptydwójną 
watką „ D A N D Y -  patent Nr. 7U  

Polskiej wytwórni glls

„ Z N I C Z "  

BronUlaw Szybowskl 'i S-ka
Włrsr—s, Marnalkawtka 49, tal. 162-43.

n aj m  
g o d n i e j s z e  i n a j t afl 
P rzerab ian ie i rep araD ^ ^ a 
ter, fasony modne, 
solidna. K acorzyk. (*7g,(j(j 
grodzka 27, telefon 2

na raty  J t J )  
t8rmino’’v3FUTRA

przyjmuje wszelkie roboty
nych i pow ierzonych *

m .  ł a c h o w i #
Chłodna 8 m. 13, tel. ^

S :

W a ż n e  d l a  P * 1 * * ’
nattWielki wybór futer P  ̂

zimowych i jesiennY 
najtaniej poleca

B r .  U n k i e w i c
ul. Hoża Nr. 54 m- *

E f RT D A  W ie lk i » ')'% , 
a U T « \ / ł  n a j n o ^ s z .^  y 
m o d e li p a r y s k i c h .  
p r z y s tę p n e . W a ru n k i ‘ ’

M .  P i e s z J t t t f P
Chmielna Só, Teł.

r r :MEBLE g o t o w e j ,  
n a z a m ó ^ J  
m a sto& ffl 

sypialnie gabinetowe, /  * 
nym na RATY,wy twórni ̂  
nej, poleca F. U rbanko*
W ilcza  2 0  ró g  K ru cz^

M E B L E  L U K S U S O W E . Gabinety. J M
rfe , sypialnie, salony mahoń 
złocone, klubowe Sarn ,tu ^Lr pN' 
rżane nowe i okazyjne. W y po 
knych kompletów o k azy jn y ^  ^  
niebywałe nizkich cenach, 
tówką.—Proszę spraw dzili , l i c i  Si 
alaie odpowłeazialnym   ̂ S 
kredyt. K rucza 34, S T E F A ^  

Prosim y adres zn cho& aCt

ni*;M f"1 C CENYwyląfkpw+p,*. 
IsIlD L L i kie, lecz gotówką* 
szę sprawdzić! Sypialnie, 1a 1eóyd' 
gabinety, salonów wybór, P0  ̂ jtuff 
Cze sztuki. Specjalność: fO'
klubowe tylko plerwszorzędi 0,1,
boty, kryte najlepszymi s 

otom an wybór, kozetki, vu» 
Ewentualnie odpowiedzi3* 
częściow y kredyt. 11 OZ A

M E B L E
Sypialnie, Jadalnie, gabinety * _„y» 
densy, s*"ly, krz-esk 
tapczany, kozetki. BrystoIkh^^yC* 
zyjne salony i komplety 
Gotówką, r a b a m i .  Dogo^0

run ki. t
„ F  L. o  r  I ę  A  iei
C hm ielna 41, róg M a r s z a ł ^ ^ ^ ^

lakierowane emalją gwaran ôt.y^5'' 
suche w wielkim wyborze

nalnych m odeli polec ^

NAJWIĘKSZA KRAJOtfĄj 
WÓRNIA KOERPEL

TELEFONY 431-M i 2°5

fle

Fa b ryk a  lu s te r I s z llf ie rn la  

B-cia BA0> oJ
W arszawa, Solec 77, tel* ^  .

Lustra meblowe 1 Sa ân<kl ,̂*<,/
szkła techniczne oraz wszm 
boty w zakres szk larst*3 

dzące.

PracowniaI - I U O U . . . U -  . jdfSK3
A r ty s ty c z n o  -  R z e ź b ia rs k o  - K a n n 811 p

K. R. K O Z I Ń S ^ J
ul. Powązkowska 26 (181 761 irzy budce tramwajów elektr.■ w» .jjs''

" * —— U.rtkn A.nLnu/fl P K.—1 J fUprzy uuugo iiaiiinajun oicw - ■ _
Tel. 96-52. Konto czekowe P*K*U

Pom niki z granitu, m arnh**^) 
skow ca. Budowa grobów

budowlane.

C E N A N U M E R U  w W arszaw ie i na a irszaw skich  dworcach olejow ych 20 grotzy. P rzed p łata  m iesięcznie w W arszaw ie I na prow incji 4 zł 50 gr. za

O G k O S Z E N :  Za wysok. .śó 1 i'” lim . lub za jeg o  m ie jsce , przeć tekstem (układ  4-szpaltow y) 70 gr. W teke b̂ (układ 4-szpaltow y) 90 gr. wzmiank* 1 zł. 50 dr. Za te^ J  
' % l**a  **l* T  źr - Drab 0  za wyraz _f gr. P oszu kiw anie i zaofiarow anie pracy 5(% taniej- O głoszenia tabelaryczne i fantazy jne skośne) o 50ż -1"

Ogłoszeni a FrzjrjraeJa i e ijjino za gotówkę.
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